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Socyaliści a żydźiĘ 


Zauważył ktoś nie tak dawno. że nazwa le- 
wiej pochodzi od pokolenia „Lewi“ i trzeba 
przyznac, że to sposiurzeżesie jest trafne i słu- 
mate. bo na czele naszej lewicy sejmowej stoją 
socyaliści, a wśród SOcy alistów rej wodzą Żydzi: 
tere, Diamandy i ime drogie kamienie, Liber- 
many, Drożnery i t. d. Naczelnywi redaktorami 
pism socyalistycznych są żydzi: „Robotnika“ 
+arszawskiego wydaje żyd Perl, a „Naprzód 
siakowski żyd Haecker. Gazety socyaiisiyczne 
rzucèją się na wszystkich i wszystko, zwalczają 
i obsypują stekiemt obeig i oszczerstw Kościół 
watolicki i duchowieiistwo polskie, aje |ren:4 za- 

amiętale interesów żydos skich, alo za każde Qot- 
-nigcie brody żydowskiej notę iż ją społoczemstwo 
polskie jako za pogromy. W „Naprzodzie”, „Pra- 
wie ludu“, „Przyjacielu ludu' i t. p. pismach nie 
snajdziesz nie na żyda, owszem chyba obronę 
żyda przed uciskiom ze strony polskiej. 

Prazes posłów żydowskich Griinbaum ogłosił 
niedawno w żydowskiej gazecie warszawskiej 
„Hacefirze”, że prezes socyałistów Moraczewski 
popari w Sejmie wszystkie wnioski żydów, a wszy- 
sey posiowie socyalistyczni dali swoje podpisy 
pod żydowskie interpełacye i nagłe wnioski, pa- 
zoty zaś socyalistyczne ostro ujmnią się za ży- 
dami. Czyż uzeba jeszcze wymowniejszego świa- 
doctwa? 

Któż nie pamięta, z jaką to radością witali 
nasi „neutralni* współobywatele na wschodnich 
kresach nadchodzących bolszewików, jak to 
w Siedlcach tworzyli z pośród siebie zbrojne od- 
działy sowieckie, jak te oddziały walczyły w Bia- 
łymstoku. przeciw, 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


żołnierzewi polskiemu, jak, 


w Hrubieszowie żydzi strzelali do colajacej się 
urmii polskiej, jak w Kału:szynie obrzucali wkrwe 
czających bolszewików kwiatomi, jak wszędzie 
wchodzili w skład komitetów sowieckich i cze 
rezwyczzjek, znęcając się nad ludnością chrześci- 
jańską? 

Poz to fakty. świeże i stwierdzone do» 
statecznie, ale od czegóż spryt Żydowski! Posło= 
wie hau, Varbstein, Hurtgias i towarzysze 
wnieśli w Scjmie wniosek nagły w sprawie prze- 
śladowania żydów przez ragi. Wo wniosku tym 
nazywają zdradę żydowską ierendą, cehorobłi wem 
urojesiem, zrodzonem w mówgach gojuw, preng 
cych krwi i Fogromów żydowskich. Co więcej, 
z roli broniąc ych się oskarzanych przechodzą do 
roli owwiniojących oskarżycieli, głoszą bowiem 
bezczelnie, że wojska polskie .splamiły pr awie 
pz swój zwycieski pochód morderstw mni, 
gwaliani i rałunkami, dokonywanymi na maino- 
ści żydowskiej”, Pod wnioskiem tym podpismi 
się iskže i socyutkistyczni szabesyoie. 

Akcya żydowska jest tak nrzewrotna i podła, 
Że nawet wśród uczciwszych żydów nie zna iduie 
poklasku. Oto żydowska gazeta „Nowy Dziennik“ 
użalała się, że rabin Perlmutter nie chciał pedpi- 
sań į nie podnisał wniosku p. Grónbauma i towa- 
rzyszy w sprawie rzakomogo naruszenia brody 
newnemu rahirowi przez nolskiewo żołnierza. ala 
Gonosiki równocześnie z tryumfom, że popisał 
za to ten wniosek poseł secyalistyczny. 

Po jakiego stopnia Żydzi zawojowali lewica, 
świadezy o tem choćby nastenuiacy charaktorv- 
styczny wynadek, jaki zaszedł na jednem z pel- 
nyeh posiedzeń saimowych. Podczas dehat nad 
PA iae A żydów pos. Griinhanm 
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gest walką z całą lewica, Nigdy nie mieliśmy jest zerem w porównaniu z kapitalizmem żydow- 
wątpliwości, że socyaliści i idący na ich pasku skim, o którym socyaliści milczą, jak zakięci. 
tuputowcy i stapińszczycy związani są z żydami Krzyczą: „Precz z kapitalizmem polskim!“ 
i bronią ich interesów w Polsce. Ale z tego śmia- a dają spokój milionerom i miliarderom żydow- 
logo odezwanią dowiadujemy się. ciekawej TZa- skim, którzy oliwzymie kapituły rzucili i dotąd 
„czy, że żydzi uważają i członków Narodowej rzucają na agitacyę przeciw narodowi polskiemu. 
Fartyi Robcteiczej i Fiastowców, którzy także Czyż to nie nie daje do myślenia? Czy nie rzuca 
do lewicy należą, za swoich zdecydowanych sprzy- światia na to, komu służy cała organizacya so- 
mierza::ców. cyaiistyczna? . 
U nas główne ataki socyalistyczno-lewicowe Od szeregu miesięcy odbywają się w Warsza- 
zwracają się przeciw głodnej inteligencyi, wynisz- wie tajemnicze konferencye poisko-żydowskie pod 
czonemu przez rządy zaborcze mieszczaństwu, bę- patronatem wodzą socyalistów wicepremiera Da- 
dącym już na wymarciu obszamikom, a3 wkońcu szyńskiego. Mają cne za cel podobno uregulowa- 
przeciw duchowieństwu katolickiemu, no i mod- nie współżycia z żydami. Nie wiemy, jakie wy- 
nym dziś paskarzem chłopskim. Na zebraniach niki dały te obrady, ale sądzimy, jerone zgoła 
i wiecach, w gazetach socyalistycznych krzyczy niepotrzebne. Bo przecież trudno znałeźć drueiś 
rozindyczony agitator socyalistyczny : „Precz państwo w Europie z wyjątkiem, ma się rozumieć, 
z burżuazyą! precz z kapitalismem polskim! Rosyi bolszewickiej, w któremby się żydom pod 
A nieuświadomiony tlum rolotników bije w dio- każdym względem lepiej powodziło, niż w Poi- 
nic i woła: „Bvt A ukryty za parawanem sce. Nie dość, że korzystają w całej pełni z praw 
socyalistycznym kapitalizm żydowski, słysząc to, obywatelskich, ale zagarnęli 90 procent handlu 
śmieje się do rozpuku z naiwności ludzkiej i za- polskiego, 80 proc. adwokatury. 50 proc. stano- 
cicera ręce z radości, że jego byt zabezpieczony, wisk lekarskich, choć stanowią najwyżej 10 proc. 
że Od niego uwaga odwrócona. ludności Rzeczypospolitej. Nad czemże więc obta 
Bo też rzeczywiście naiwność ludzka jest bez duje warszawska konferencya polsko-żydowske 7 
granic. Gdzież jest bowiem ta nasza bogata bur- Czy rząd polski z Witosem i Daszyńskim na czele 
żunzya? Dzisiaj pierwszy lepszy robotnik zarabia praguie żydom oddać jeszcze inne placówki pol- 
więcej, niż osławiony polski „burżuj“, pierwszy skie?... 
lepszy górnik za pięć dni zarobi więecj. niż wi- Kraj nasz ma już dosyć niewoli żydowskiej. 
kary na najlepszej posadzie przez miesiąc, po- Z radością przyjmujemy do wiadomości posta. 
bierający z kasy rządowej aż 70 Mk.(!) nowienie wyzwolenia sie z pod jarzma żydow- 
pensyi miesięcznej, Krzyczą: „Preez z kapitali- | skiego, z radością patrzymy na to, jak ziemia 
zmem polskim!“, a nrzecież ten kapitalizm petski | polska zrzuca powoli z siebie to okropne jarzimy, 
|| 
r: 
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EDMUND ZECHENTER. | Podczas tego Jagnysia szlochała na cały głos, 
A daremnie uciszana przez matkę. 
Głód. Tomasz pzyskoczył z pięściami do żony: 
r — Bier w ten moment tego raka, niech mi 
i (Dokończenie). się nie drze. bo zatiukę!... Bier i leć duchem na 


chałupy. do Stachniczki, Kociarowej, abo do kar- 
czmy, kaj chcesz, niech dadza czego na odwobal.., 
A ty Staszek po patyki, coby mi wnetki ogień 
był! No, w te razy! 

Z czerwonemi od łez oczyma, zasłaniając dzie- 
cko plecami, owinęła je kobieta w chustkę, przy- 
tuliłą do piersi, porwała z ławy koszyczek i wy- 
sunęła się z izby, a tuż ma nią Staszek. 

Nazajutrz rano Tomasz Raźny ze Staszkiew 
— tak ciesiem wybrali się w drogę. Dzień był słoneczny, przed- 
do wiosenny, ale zimny, to też ziąb imał sią Staszka 
nie na żarty. Raz wraz przystawał i zabijał ręce, 
przytupując nogami. Ojciec, w górnicy i czapie. 

— A w niedzielę mięso? szedł, nie mitrężąe chwili i cięgiem syna wypwze- 

— Jusi. dzał. ar - 1 

— Toś nie miał prawa uciekać, zdybic, wał- | Mijali znajome chaty, obejścia, mwy zaziele: 
konin zatracony! Od bicia u Sojki nie zdecelmiesz, nione po ostatniej odwilży, Na drugim końcu 
a haw od głodu zdechniesz! Ale cię jutro przepę- Ispin stały domostwa starego Grzeli Sudola, naj- 
dzę, to niema godki... l bogatszego we wsi gospodawza, Wyszła właśnie 


Jakoż Raźny w istocie nie posiadał się ze zło- 
ści. Kozdrażniony stratą i głodny, krzyczał na 
Staszika, aże mu żyły nabrzmiały na szyi. 

— Cie go! Od tłustego, gospodarskiego jadła, 
cd gorącej wary neiekł! Przeparzył cię gospo- 
darz, jego prawo, a tyś miał do godnich świąt 
dobyć! Takem się z Sojką ugodził Ani se miej 
we łbie, co cię haw będę trzymał... jednę gębę 
więcej... i cóże w nią wsadzę?! 

— Tatusiu — jęczad chłopax 
mnie bili... 

— Ale jeść dawali... e0?... 

— Juści... dawali... 


ale zanważyć przytem nietrudno, że silną osruuą 
i ostoją żydostwa jest czocycine. Biedny. obała- 
mucory robotnik polski ani nie pizypiuszczą, jak 
należąc do party! socyalscycznej, pracuje na kc- 
rzyść żydów, jak wiasnami piersiami zasłania 
tych, na których wyklina jako na pasożytów, 
paskarzy i wyzyskiwaczy. Ale może się przecież 
kiedyś ocknie, przejrzy i zobaczy, komu właści- 
wie służy. 

Chęć wyzwolenia się z niewoli żydowskiej 
jest u nas tak silna, że stawanie jej w poprzek 
drogi może się stać niebczpiecznem. Socyaliści 
nie zrobili u nas interesu na bolszewikach, a jesz- 
eze gorszy zrobić mogą, wysiugując się innemu 
wrogowi Polski — żydom. 


Uchwalone artykuty Konstytucji, 


Uchwalone w drugiem czytaniu przez Seim 

artykuły projektu Konstytucyi opiewają: 
IL RZECZPOSTOŁITA, 

Art. 1. Państwo Polskie jest Rzecząpospe- 
litą. ? 
Art. 2. Władza zwierzchniecza w Rzeczypo- 
spolitej Polskiej należy do Narodu. Organami Na- 
rodu w zakresie ustąwo:liiwstwa są Sejm i Seant, 
w zakresie wiadzy wykonawczej — Prezydent 
Rzeczyzospolitej lacznie z odpowiedzialnymi mi- 
nistrami, w zakresie wymiaru sprawiedliwości — 
niczuwisłe sądy. 
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ZE <E IE TWO P EOT EA O IP T 


wrae i WODACH 
a WZABDZA USTAWODAWCZA, 


Arts. 


Zakros ustawodawstwa państwowego 


obeimuje stanowienie wszelkich praw publicznych 
i.porwatnych i sę 


oscha ien wykonania. 

z których wynikają 
moe obo- 
iko wtedy, gdy zostaly wydane z u- 
i z powołaniem się 


Ustawy państwowo określą, w jakim zakresie 
poszezegóśne przedmioty ussi eJawstwo. zwłasz 
cza z dziedziny zdmiufstracyi, kultury i gospo- 
darstwa, będą przekazane rejrecentacyom sanio- 
rządów. 

Żadna ustawa nie maže być wydana bez zgo- 
dy Sefmu, wyrażonej w sposób. regulaminowa 
ustalony. 

Ustawa, t16hwalona przez Sejm, zyskuje moc 
obowiązującą w terminie. przez nią samą okre- 
lonym. 

Art 4. Ustawa państwowa ustala coroszuia 
budzet państwa na rok nastęnny, 

Art. 5. Ustalanio stanu liczebucego wojska 
i zezwalanie na coroczny pobór rekruta może 

astąpić jedynie w drodze ustawodawczej, 

Ast. 6. /Znciąpniecie pożyczki państwowej, 
zbycie, zamiana i obciażenie nieruchomego ma- 
jatku państwewego, nałeżenie podatków i opłat 
pusiieznych, ustanowi nie cel j monopołów, n- 
stalenie systemu monstarnego, 1skoteź przyjęcie 
arancyi finansowej przez raństwo — nastąpić 
może tyiko na mocy ustawy. 


wc na zai, ARCANA ZW A IA 


na obejście dziewka z konewkami i zmierzając do 
studni, zawiodła wesoło: 


Pójdę ja se, pójdę, 
Wezmę ja se dmjdę, 
A za moją dnjdą 


Wszyscy chłopcy pójdą! Da, dana! 


— (o ta takiej przednówek zrobi! Pewnikiem 
setnie pośmiadada! O, pyski jak buraki! Wiado- 
mo, Budoly brzuchy se maszczą, kiej ślachta! — 
niruknął Tomasz, zeskając z podełba na Sudołowe 
'obejścic. 

Staszek cichy, pokomy szedł w milczeniu za 
ojcem, nie śmiejąc rzec słowa. 

Po paru godzinach drogi, na szerokim, kokami 
suchym gościńcu, rzekł Tomasz z ulgą: 

— No. jeszcze ino z pół miki do Brzozowy. 

— A juści... 

— Bedzie się szio teraz cięgiem pod! górkę, 
ale za jaką godzinę, albo przódzi staniewa 
u Sojki... 

— RUANO W Awe 

W samo poludnie, gdy to z wszysikich komi- 
nów po chałupach się kuszy, zbliżyli sig do Soj- 


kowego domostwa. Obejście leżało na wzeówku, 
biała chata zdala lśniła się w siońcy. We drzwiach 
akurat przystanęła gospodyni, przysłomiia dłonią 
oczy i zniknęła w c'emnej sieni. 

Za chwiłę wytoczył się sani Sojka, chlop tęgi, 
rosiy, z siwawym, przystrzyżonym wąsem. Stanął 
so w progu, podparł pięścią box i czeka. 

W drewnianych wrotach obejścia zatrzymał 
się Staszek. Tomasz, pedekodząc dalej, zdjal 
czapkę przed Sojka. 

— Pochwatony! 

== Lochwaleay! Witażcie, Raźny, wleźcie da 
chałupy, bo niby wiesna, aie mrozi oną ta jesecza, 
Mrozi... 

W jasuej, cieplej izbie właśnie rodzina sic- 
dziaia dookola ogormej misy. Buchała jeszcze pa- 
ra z gorących kłasek, suto maszczonych skwiaw- 
kami. 

— Sudajeie z nami wraz — zaprasza] SOJKA — 
siadajcie.. Dy trzy miłe Qrógi, nie śpas.. zgło- 
dunieliśeie... ` 

Rony przyjął drewniang iyżką i w miłcezeniu 
jadi pospołu z domownikami, ale „panitycznie”, 
nie biorac dużo i omijając najwieksze skwarki. 

Gdy miska się wypróżniła, gospodyni odeszła 


4 „LUD KATOLICKI” Nr. 46 z dn. 14 Listop. 1920. 


Art. 7. Rząd przedstawi corocznie zamknię- 
cie raczunków państwowych do parlamentarnego 
maiwierdzenia, 

Art. 8. Sposób wykonania  parlameniarnoj 
kontroli nad Gługami państwa określi oddzielna 
usta wa. 

Art. 9. Do kontroli całej administracyi pań- 
Btwowej pod względem finansowym, badania 
zamknięć rachunków państwa, przedkładania co- 
rocznie Sejmowi wniosku o udzieleniu lub odmó- 
wieniu rządowi absciutoryum — jest powołaną 
Najwyższa izba Obrac? kuniiowa, oparta nA 2498- 
dzie kolegsialności i niezsłeżności sędziowskiej 
jej członków, usuwalnych tyiko uchwałą Sejmu, 
większością trzech piatyeh głosujących. Organi 
zacyę Najwyższej Izby WA JARARY i sposób 
jej działania określi szczególowo osobuą ustawa. 

Art. 10. Prawo inieyatywy ustawodawczej 
przystuguje Rządowi i Sejmowi 

Art. 11. Sojm składa się z posłów, wybra- 
nych na lat 5, liczac od dnia otwarcia Sejmu, 
w głosowaniu powszechuem, tajnem, hezpośred- 
niem, równem i stosnukowem. 

Art. 12. Prawo wyrizrenia ma każdy obywa- 
tel HF lski bez różniey pici, który w dniu ogiosze- 
nia wyborów ukończył lat 21, nie jest na mocy 
orzeczenia sądowego pozbawiony praw i zamie- 
szkuje w okregu wykorezym przynajmniej od 
przedednia ogłoszenia wyborów w Dzienniku 
ei Prawo głosowania może być wykon ywane 

tylko osobiście. Wojsłzsowi w służtiie czynuej nie 
mają prawa glosowania. 

Ari. 13. Prawo obieralności ma każdy oby- 
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do komina, a dziewuchy ruszyły siię z ławy, otarł 
szeroko usta rękawem górnicy. 

— No, Bóg zapłać, gospodarzu i wam, gospo- 
dyni... Ale i ja haw.. wedle Staszka... 

— Adyć wiem — pokiwał głową Sojka — 
przyprowadziiiście go nazad. Stoi hań przy wro- 
tach. Ale ja go, mościewy, już nie chcę. Wycio- 
nem go wczora, bo w każdziusieńkiej robocie Śli- 
mak i niedonajda, palca se mało nio ucion przy 
sięczkarni, a ten w te pędy w nogi... Dy samiby- 
ście takiego robotnika nie chcieli... Daj ta matka 
pół bochenka chloba — zwrócił się do żony — 
woźmięcie se na drogę, skoro spoczniecie, ale chło- 
pika se zabiercie... 

Maukotno zrobiło się Tomaszowi. choć nie bar- 
Čuo w postanowienie Sojki wierzył. 

— Panie gospodarzu, racya wasza.. Dyciem 
go sam mało nie zeprał w chalnpie, skorom wczo- 
ra z jormawku wrócił Ale nie cudujcie się. Głupie 
to jeszcze, niczemu nia rozumie... Pocóż bym go 
do dom bral?... Nijakiego zarobku nie mam, bieda 
u mnie, ażę piszczy... Weczora ostatnich kilka szó- 
stek wyciągli mi z górnicy na jarmarku. W chatu- 
pie do gęby niema co wrazić... a jeszcze terą Sta- 
szek. Dy. sie ulitujcie panie gospodarzu. 


watel, mający prawo wybierania do Sejmu, nie- 
zależnie od miejsca zamieszkania, o ile ukończyi 
lat 23. 

Art 14. Nie moga korzystać z prawa wybor- 
czego cLywatele, skazani za przestępstwa hat- 
biące oraz winni nadużycia mandatu poselskicezn 
dla colów nieprawego zysku. Ordynacya wybor- 

zu określi „przestę pstwa, które peciągają za sobą 
czisową leb stałą utratę prawa wybierania lua 
ierużnoóg! 

Art. 15. Państwowi urzędnicy sadministracy - 
ni, skarbowi i sądowi nie mogą być noe 
w tyea BirQjaca, w któryca pełnią swą siuii 
Przepis ten nie dotyczy uizędników, pełniących 
swa służoę przy władzach centralnych, 

Art. 16. Funkcyonaryusze państwowi i Samo- 
rządowi z chwilą wyboru na posła otrzymują au- 
tomatycznie na czas trwania mandatu poselskicezu 
uriop. lata, srędzone na wykonaniu mandatu 
poselskiego, liczą się do lat służby. 

Art. 17. Poseż, powoiany do płatnej slużby 
paustwGwej, trzei mandat Przepis teu nie RC 
czy wypadków powołania na stanowisko miini- 
strów, podsekretarzy Stanu i profesorów wyi- 
szych uczelni. 

Art. 18. Grdyna cya wywoicza określi sposób 
wysvoiu posłów sejiaowych. S 

Art. 19. Seim szrawdza ważność „yborów 
niczaprożectowanych,. O ważności wyborów za- 
proteszowanych rozstrzyga Sgd Najwyższy. 

Ast. Z% Posłowie są przedstawicielami calc- 
go narodu i nie mogą bvć krepowani żadnemi 
instruzcyami wyborców. 


SERERE mad 


` 


Długą chwilę wogowal się Sojka, niby to nie 


mogąe rzeknąć: tak, albo nie. 


— QOciec — przerwała kłopotliwe milczenie 
gopodyni — nie bądźże taki zawzięty, weź Sta- 
szka... Skoro głód mu dosluwirzył, przezna jak 
służby szanować.. My słyszysz, u nich okmtny 
przednówek... 

-—— U mnie, dziękować Panu Jezusowi, nija- 
kiego przednówka nie bywa... Wszyćwiego zawdy 
do żniw starczy... Ale będę to takiego trzymał, 
co mi znowu kiej ucieknie?... 

Schyłając się do kolan Sojki, prosił "Tomasz: 

-—— Już on teraz nie ucieknie, panie gospoda- 
rzu, Darujcie... 

Machnął wreszcie Sojka ręką dobrotliwie. 

— Ano niechże już będzie na waszem.., dy- 
ciem katolik... A skoro latoś taki głód na, was 
to jeszcze i krup i grochu gospodyni wam dadzą. 
Ale Staszka przez ukaramie nis przyjmą.. Na- 
przód musi dostać, co mu się paty, patem bç- 
dzie południował i do roboty... Krzyknijcie, coby 
haw wlazł... 

I jat odpasywać rzemień. 
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Posiowie składają na ręce marszałka wobee 
Taly następujące ślubowanie: „Ślubuję uroczyście 
jako poseł pa Sejm Rzeczypospolitej Polskiej we- 
dle najlepszego mego rozumienia i zgodnie z su- 
mieniem rzeżelnie pracować wyłącznie dla dobra 
Państwa Polskiego, jako całości, (C. d. n.). 


Nadanie ziemi żoinierzom 
wojsk polskich. 


Rząd przedłoży w najbliższych dniach Sej- 
mowi dwa projekty ustaw ściśle ze sobą zwią- 
zanych, które maiwierają spełnienie zapowiedzi 
w odszwie R. O. P.: dostarczenie warsztatu pracy 
zdemobilizowanym żołnierzom. Pierwsza ustawa 
postanawia przejęcie na własność państwa dóbr 
skarbu rosyjskiego i b. banku włościańskiego, 
dóbr donacyjnych i majorackich, dóbr należą- 
cych do b. dynastyi rosyjskiej, duchownych i kla- 
sztornych, dóbr instytucyj publicznych i wreszceia 
dóbr prywatnych leżących odłogiem przynajmniej 
od dwóch lat lub opuszczonych przez właścicieli 
ol 1 stycznia 1920 w powiatach: 1) brzeskim, 
2) prużańskim, 8) wołkowyskim, 4) słonimskim, 
5) nowogródzkim, 6) baranowickim, 7) wiiejskim, 
&) dzieśnieńskim, 9) nieświeskim, 10) łuninieck*m, 
1:) pińskim, 12) kotryńskim, 13) włodzimierskim, 
14) kowelskim, 15) łuckim, 16) rówieńskim, 17) 
tubieńsk m, 18) sarneńskim, 19) krzomieniecz:m. 
20) ostrogsaim, 21) grodzieńskim, 22) lidzkim. 

Ustawa druga postanawia: Z zapasu ziemi 
w ten sposób utworzonego otrzymują ziemię za 
darmo: a) inwalidzi i żołnierze wojska polskiego, 
którzy szezególniej się odznaczyli, b) żołnierzem, 
ktorzy dobrowolnie Go wojska wstąpili i odbyli 
służbę frontową. 

Wszyscy inni żołnierze oraz inwalidzi zdolni 
do pracy mają ziemię otrzymać opłatnic. Od na- 
hycia ziemi są wyłączeni: 1) karani za zbrodnię 
przociw sile paistwa rpolszera, 2) liene 
3) karani za roztrwonlenie dolwa nażstwowego, 
4) ci, którzy pmzekroczyli przepisy o demobiliza- 
cyt 5) którzy samodzielnie brali cudzą ziemię. 

Działka, e ia poszczesólnemu żołnie- 
mowi, winna być tak wielka, by umożliwiała pro- 
wadzenie samodzielnego gospodarstwa, nie win- 
ksza jednak niż 45 ha. Jeżeli żołnierz otrzymuje 
ziemię opłutnie, opłata będzie rozłożona na lat 
30, od 1925 r. począwszy i równać sie będzie 
wartości 40—80 kg. żyta za ha. rocznie. Państwo 
przyjdzie z pomocą w naturze mb gotówce dla 
zagospodarowania ziemi. Na ten cel przeznacza 
jmietwo: 1) część inwentarza żywero i martwego 
porhodzącemo z eomobibzacvi Canig wozy), 
g) REDA budowlany do 80 m. i 3) dwa. mi- 
Fardy marck na udzielenie kredytu żołnierzom 
w golówee lub narzędziach, zboża do siewu i t. p. 


Frzyniśsowy wykup Í pare galaGia, 


Powiatowe komisye ziemskie okręgu krakow- 
skiego zaopiniowały jako nadające się do przy- 
muso wego wykupu następujące majątki ziemskie: 

W powiecie Wadowice: Wieprz, Twierdza, Ni- 
dek (częściowo). Dąbrówka, dobra Izdebnik, Bare 
wałd Górny, Klecza Dolna, Zagórze ad Łękawicy 
Śleszowiee, Radocza własność Sterkowicza (czę- 
ściowo), Radocza własność Kwiatkowskicgo. 

W powiecie Mielec: Rzyska, Przykop, Wój- 
ków, Brzyście, Zalesie, Dulcza Wielka. Breń Osu- 
chowski, Ziemnniów, Miłonin ad Żiempniów, Scha- 
bowioc, Józefów, Olszyny, Cyranks, Wadowice 
Górne, Wadowice Dolne, Łysaków, Zgórsko 
Giełda, Partynia, Łączki Brzeskie własność Eber- 
solna, Łączki Brzeskie własność Werdesheimiy 
Ruda Doina. 

W powiecie Dąbrowa: Konary, Delastowice, 


Gorzyce (na szkołę rolniczą), Szarwark, Debo- 
wiec, Słupieec, Radwan, Skrzynka, Kłyż, Želi- 


chów, Lubiezko, Zofijów ad Wola Rogowska, 
Świebodzin. - 


W powiceie Nowy Sącz: Łyczana, Zbyszyce, 
Krasne Połockie. Tęgoborze, Wielogłowy, Lipie. 

W powiecie Wieliczka: Raciborsko, Dobrano- 
wice, Siepraw, Gruszów, Dąbie, Rzeszotary, Cho- 
rązgwica, Sułków. 


keiorma raina w okcęgu przemyskim, 


Delegat Głównego Urzędu Ziemskiego w Przemy- 
glu donosi nam: W obrębie działalności Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego w Przemyślu praca nad wprowa- 
dzeniem reformy rolnej postąpiła już znaczne nar 
przód. Wkrótce będzie już można przystąpić do przys 
musowej rządowej pareclacyi. Powstały już prawio 
wszędzie gminne komisye ziemskie, powołano do ży 
cią także powiatowe komsye ziemskie w następują. 
cych miejscowościach: Kolbuszowa, Tarnobrzeg. Ni- 
sko, Rzeszów, Strzyżów, Łańcut, Przemyśl, Jarosław, 
Przeworsk, Dobromil, Mościska, Jaworów, Stryj, Ży- 
daczów, Sanok, Lisko, Brzozów, które to komizye 
w pierwszym rzędzie mają wydać opinię co do mająt- 
ków przedstawionych do przymusowego wykupu 
i przymusowej parcelacyi. 

Odbyły się już trzy pierwsze posiedzenia komisyt 
powiatowych, a mianowicie w Mościskach dnia 23. 
października 1920. na którem do przymusowego wy» 
kupu przeznaczono następujące majątki: Krnkienie, 
Dolin, Tuliełów, Rudnik, Lipnik, Sułkowszczyzna. Jóe 
zefówka, jako majątki w szezególności dla produkeyi 
państwowej zagospodarowane, w Dovromiiu również 
dnia 23 października b. r.. na którem przedstawiono 
do przymusowego wykupu następujące majątki: Roz- 
pueie, Posada nowcomiejska, Kotów, Brzeżawa, La- 
chawa, Hubice, Przedzielnica. 


6 sda) 


YW dniu 28 prździczu ka 1520 r. w Przemyślu, na 
którem przedstawiono do przymusowego wykupu na- 
stępujące majątki: M: kaja Naklo, Ropczyce. Hu- 
reczko, Grochowce, Średnia, Wola krówiecka, Bora- 
tyeze, Pleszewice, Nehryhka. Paċkowice, Olszany. 
W dalszych komisyach odbędą się pierwsze posiedze- 
nia w ciągu bieżącego 1alesiąca. 

Dotychczas nie uruchomiono jeszcze Komisyi 
w Dolinie. Skolem. Drohobyczu, Samborze, Turce, 
Starym Samborze, Rudkach, co jednakże już wkrótce 
nastąpi. 


0 zwolnienie lekarzy. 


INTERPELACYA 
posła Dra Matakiawieza i tow. do Panów Mini- 
sitrów Spraw Wojskowy ch, Spraw Wewnętrznych 
i Pana Kierownika Min isterstwa Zdrowia Pubi- 
czaczo w sprawie konieczności zwolałenia nis- 
których lekarzy, poweianych do czyszej sluzby 
wojskowej. 

Doszło to wiadomości podnisanych, że nieba- 
wem mają być zwolnieni z czynnej służby woj- 
skowej lekarze, liczący 25 lat wieku i wyżej. 
„daniem poci samych jednak nie tylko wiek le- 
karzy powinien być miarodajny przy zwa Jnianiu 
ich z wojska, ale także i okoliczności. odk3đ słu- 
żyli w wojsku. tudzież kwestya czy miejscowość, 
względnie powiat sądowy, w ktorym dany lekarz 

prred powolaniem go do wojska miał stałą sie- 
dzikę, rozporządza żakim innym odpowiednim le- 
karzem. Sa bowiem całe powiaty sadowe. jak np. 
w Małonoisee rowiaty sadowo Żabno nad Du- 


najem (pow. Deyezmy Dabrowa), Tuchów, 
(pow. Tarnów), miasteczko Maidan Kolbuszow- 
ski (pow. Kolbuszowa) odległe 28 kim. od Tar- 
ucbrzega; a o 20 od FEAA. w których 


szerza się epidemie. a miasto. w którem znajduja 
się siedziba sądu i iunyeh urzędów oraz kilka- 
ilaia gmin powiatu sądowego, pozbawione są 
pomocy lokarskiei. gdyż jadvnego lekarza powo- 
ino do cezynnaci siużby wojskowej. Ludność musi 
się chchofzić bez lekarza, albo sprowadzać z ođ- 
iegłogo miasta lekarza, co olbrzymie koszta za 
sobą pociaca, W wielu rowiatuch powałano do 
wojska nawet lekarzy powiatowych. Rozsadnikami 
rózmitych choróh endemicznych są arcszta są- 
dowe i gminne, gdzie zamyka się rezmaite indy- 
widua brudne. zawśzone, przynoszące ze sobą 
rozmaite choroby, które rozszerzają Się na współ- 
towarzyszy i otoczenie. Powołanie do wojska ie 
dynych lekarzy, którzy bvli zarazem lekarzami 
gminnymi i sadowymi, sprzyja niewątpliwie sze- 
rzeniu się epidemij. 

W tym stanie rzeczy zapytują podpisani: 

1) Gzy znanym jest Fanem Ministrom powyż- 
szy stan rzeczy? 

2) Gzy Panowie Ministrowie skłonni są posta. 
rać się o to, aby przy nastąpić mającej demobi- 


RAWOIWSGE" NIK 


46 z 


z'dr. 14 Di top. 1920. 


lizacyi zwoiniono z wojska- tych lekarzy cywil- 
nych, którzy byli jedynymi lekarzami w powie- 
cie sędowym, a co do których pownoszono zo- 
stały lub zostaną wniesione ze strony kompeten: 
tnych czynników reklamacyc? 

Warszawa, dnia 4 listopada 1020. 


Krwawe żniwo bolszewickie: 
czerczwyczajki. 


Z pod Złoczowa piszą nam: 

We wsi Podiipce (pow. Złoczów) we wscho 
dniej Małopolsce, zamordowali bolszewicy troja 
ludzi zaraz w pierwszych dniach swego pobytu. 
Wieś ta miała zaszczyt gościć u siebie bolszew i- 
cki sąd doraźny czyli t. zw. czerezwyczajkę, to 
też jej mieszkańcy mogli z bliska przygiądu: 
się zbrodniczej działalności tych sadów. Oto ce 
opowiada wicsniaczka Tacyanna Złoczowską, n 
której urządzono w stodole więzienie dla pob- 
tycznych przestępców. 

Codziennie przyprowadzono coraz to nowyc. 
burżujów i kontrrewolucyonerów i dziwna ecs. 
byli to prawie sami chlopi i robotnicy, tak met- 
czyźni jak i kobiety. Fewaiego popołudnia prev- 
prowadzeno trzy kobiety wiejskie, a kicki 
ze sobą w języku rosyjskim, dwie z nich byly 
jeszcze młode, a trzecia już w dość podesziym 
wieku. Ża co były aresztowane, nikt nie wiedziet, 
aic spokojne zachowanie się tyci 


„kobiet wrin- 
zywało, że nie poczuwają sie one do żadnej winy 
i że wale nie lękają się o swe życie. Wieczorem 
następnego dnia jedną z nich wypuszczono na 
wolność, a dwie pozostałe poprowadzili Kozacy 
na miejscowy cmentarz: dia Ui a es ya dodana 
kotietom jeszcze jakiegoś wieśniaka, również -ska- 
zańca. Na ementarzu kończyli już kopać g:6b 
trzej miejs scowi chłopi: Teodar Maryanowski (Pa. 
lak) i dwu Rusinów: Jan Kaiiszczak i bymitr 
Iwaszko. eh już grób był gotowy. kazali im ko- 
zacy usunąć się do poklizkiej chaty, aby nio bvii 
światami zbrodni. Po niejakim czasie nadły rs 
strzały, a potem wbiegł do chaty kozak i zabral 
znów tych trzech hidzi do przysynywania grobu. 
Gdy wśród ciemnej nocy kozak zaświecił za- 
pałką. widać było ieszcze wystajacą z grobu noge 
zupełnie nagą — kozacy złakomiwszyń się na. tyeh 
troche lachmanów, obdarli do naga nieszczęśliwe 
ofiary. 

Gdy następnego dnia zapytała rewna kobieta 
bolszewika. dlaczego oni wloką z Rosyi ludzi na 
rozstrzelanie aż do naszego kraju, otrzymala oil- 
powiedź: „Abyście wy w Galicyi wiedzieli, jaka 
u nas jest kara dla tych, co nie czynia tak, jak 
nam się spođeba“. 

A takich zbrodni dskenywują ezerezwycza jlit- 
tysiące, ofiarą zaś tych zbrodni padają nie tylko 
surdutowcy, ale i odziani w ciłopską sukmanę, 
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Haka to wolność, taki raj bolszewicki. Niech to 
dobrze zapamiętają sobie ci, którzy i u nas pra- 
(sq zaprowadzić taki raj. Kto raz go zakoszto- 
wał, ten już chyba więcej pragnąć go nie będzie. 


Jak się odbywa losowanie 
„Miilionówkić*. 


Pierwsze ciągnienie „Milionówki* odbylo sią 
w sobotę 6 listopada. 

Podczas gdy od 1 stycznia 1921 r. wygrana 
wylosowana będzie z pośród 5 milionów nume- 
rów, t. j. z całej cemisyi pożyczki, to w pierw- 
szych 8-miu ciągnieuiach, do końca roku 1920, 
wygrana wyłosowywana będzie wyłącznie z po- 
śród tej ilości obligacyj, donelnionej do numerów 
półmilionbwych, względnie milionowych, które 
do dnia losowania rozesłano do sprzedaży. 

"lak więc w dniu 6 listopada najwyższy nu- 
mer, podiegający losowaniu, był 2,499.999. — 
Gdyby wygrana padła na numer niesprzedany, 
lesewanie bedzie powtarzane, a numer sprze- 
er nie będzie wylosowany. O ileby na podsta- 

ie Spraw ozdui centralnego urzędu 4 proc. pań- 
OSEA pożyczki prexiowej, widocznem było na- 
tychnias po losowaniu, że numer nie mógi być 
joszcze sprzedany, lcsowanie będzie powtórzone 
bezzwłocznie, w przeciwnym zaś rażie ciagnionie 
o.będzie się w najbliższą sobotę, po ustuleniu, iż 
dtny numer nie został sprzedany w dniu loso- 
wania. 

W celu wylosowania numeru, wygrywającogo 
milion marek, z pośród liczby 2.499.999, doka- 
vano w sposób następujący ciągnienia siedmiu 
skiadowyth cyfr wygrywającego numeru przy 
pomocy koła lotervjnego, pod kierownictwem ko- 
nisyi rządowej, Aoi z przedstawicieli mini- 
szorstwaą skarbu, notarvusza, protokolanta, oraz 
dwu obywateli, wyznaczonych przez prezydenta 
m. stół Warszawy. 

Sieroty z ochron warsz. Tow. Golwroczynności 
wyciągaja pierwsza cvfrę z nośród zwitków z cy- 
frami: 0, 1 i 2; o ilcby w tem eiagaleniu w; lo- 
ROWanoO nuiner 2, nid tenna, t. j. drusa cvfra skla- 
Gowa, wylosowana bywa z pośród zwitřów z cy- 
frami: 0, 1, 2, 3, 4: w przeciwnym zaś razie tak 
drugie, jak też i pięć dalszych cinenień dokonane 
bywa z pośród zwitków z numerami od 1 do 9 
m iącznia. 

Obligacyc. na którą padła wygrana. przedsta- 
wau należy do wvymnłaty w nalbliższrm owdziale 
rolskiej krajowei Kasy pożyczkowei. 

ik $ Eg 


Pierwsze lasawi12. 
Fiorwsze losowanie „Milionówki* 
sią dnia 6 listopada 
pól i trwało pół godziny. Na sali ebceni byli: 


rozpoczęło 


punztualale od godz. 1 po - 


—— A e 


Grabski, minister skarbu, generalny komisarz 
p. Znamieński, radni miasta, wyżsi urzęďnicy mi- 
nisterstwa skarbu i f. d. Losy ciągnęły dwie siz- 
roty przytułku Tow. dobroczynności. Wygrana 
padła na numer 2,358.075. Numer ten zostal za- 
kupiony przez Bank dyskontowy w Warszawie, 
który nabył za gotówkę wszystkie wzięte przez 
siebie obligacve. 

Następne losowanie odbędzie się w sobotą 


„18 b. m. 


Wilgoć w mieszkam, 


Wilgoć jest jedną z największych wad mie- 
szkania. Wilgotne mieszkanie jest zawsze zimie, 
bo mokra ściana, jako dobry przewodnik ciepia, 
jest stale zimna. W wilgotnem mieszkaniu powie 
trze jest nadmiernie przesycone parą wodną, a 
= posiada zapach zanik pozostawanie 

tułe w takiem powietrzu źle oddzisływa n2 orra- 
nizni i usposabia do wielu chorób, szczególnie do 
reumatyzmu. 

Przyczyny wilgoci są trojakiero rodzaju: ty 
wadliwa budowa domu, gdy np. fundamenty do- 
mu znajdują się w wiigotnym gruncie. W takich 
razach fundamenty powinny były być oćdzielona 
od wyższych warstw mum nieprzemakalna war- 
stwą smoły lub papy smołowcowej. O ile tega 
nie uczyniono, to być może. urządzenie boa 
nych piwnie pod wileotnom mieszkaniem może 
zapobiedz wilgoci. 2) Zaciekanie wody na ścianą 
z rynny z wadliwie urządzonych ścieków Gacho- 
wych i t. d. W tych razach zreparowanie, cwen- 
tunlnie zrobienie nowvch rynien. usunie wiieoć. 

Wieszcie trzecią najczęstszą przyczyna wilgo- 
el — złe utrzymanie mieszkania przez lokatorów. 
Jeżeli w mieszkaniu przebywa dużo ludzi, ie 
żeli w mieszkaniu ciaszem wydziela się zbyt duże 
pary, np. przy praniu, gotowaniu, kąnieli, z kipią- 
cezo samowaru i t. d., — to rzecz p“esta, nadmiar 
wilmoci musi osindać na ścianach. W tyeh razach 
należy pamietsć o dobrem przewietrzaniu mie- 
szkania: cząste otwieranie okna. a nrzynaimniaj 
tufeika (wtedy przysycone parą wodną nowietrze 
wychadzi z poken. a z zewnatrz wchodzi powie- 
trze Świeżo, zawierające tej wilgoci niewiele). 
Częste palenie w piecu pozostawanie nieca c7za3 
dłuższy otworem również zapobiega wilgoci i usu- 
wa wilgoć istniejsca, gdvż piec otwarty wciąga 
powietrze z pokajn, przesveone wilgocią. 

Dr. Klemens Łazurewicz. 


Z obrad sejmowych. 


Burzłiwa debata konstytucyjna. 


Na 'czwartewem posłodzenia Scjmu Ct b. m.) 
podczas obrad nad konstytucyą wywiązała się 
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bardzo obsuerua dyskusya nid stosunkiem Ko- 
śrioia do państwa. Posel naszego stronnictwa 


ko. wr Lużelski i prezes chrześcijańskiej dem 
kracyi w Sejmie pac. Czermieęcki w krótkich, ale 
rzeczowych i pięknych przemówieniach udowa- 
duiali, iż stosunek Kościoła do państwa polskie- 
go był zuwsze życzliwy. 

Pos. ks. Luueiski oświadcza, że konstytucya 

nasza powinna się opierać o ideę demokratyczną, 
idee wolności osobistej, silny rząd. rozumny sa, 
morzał i zasaay religijne. Projekt konstytucyi na 
ozał odpowiać łą tym zasadniczym warunkom. 
Mowea omawia nastepnie stosunek Kościoła do 
państwaj ziijając twierdzenie posła Czapińskiesgu, 
jakoby Stolica Apostciska zajmowala wobec Fol- 
ski wrogie stanowisko, Panież jedynie obok Tur- 
cyi nie uznał rozbioru Polski. Tedynie Kościołowi 
zawdzięcza Polska zaczowenie noiszości w Po- 
an, na Góra. Śląsku, na Pomorza i w Ga- 
ficyi wschodniej. Mowca wskazuje na zasługi du- 
chowieństwa w stworzeniu kultury polskiej i pod- 
kreśla, że ważnym czynnikiem socvalnym jest 
Kościół. 

Mowca domaga się, by w szkołach powczech- 
gych i średnica nauka relicii była okowiazsową, 
żeby nauczyciele byli tego wyznania, co wig- 
kszość uczniów. Poseł zakłada protest przeciwko 
tym atakom, na jelsie wystawiona była religia 
katolieke, 

Posel Czzeniecki przewiduje jeszcze WP wal- 
ką o należyte ustaienie stosunków między pań- 
stwem. a obywatelami. Uważajac za podstawą 
swobód obywatelskich rozwój ustroiu gminnego, 
Kościoła, szkoły i armii. ubolewa, że prawa rte- 
Maji i Kocia w naszej komstytucyi sa zbyt 
slatko zabezpieczone. 

Bomi Mic poprawki socyalistyczne, zołoszo- 
ne do artykułów konstytucyi, stwierdza, ża zmie- 

rzają one do siireżręnia lub teufencyiz cza znie- 
kształcenia wszvysikich artyaulów, mówiących 
o reiirii, odpartszy ześ uwagi posła Czarińskie- 
go pod adresem Kościoia wypowiedziane. kończy 
wyrażeniem hoidu eslatopotowi gsaliewa" cen, 
który onart się intryaom rządu wiedeńskiego 
w czasie wio „siej "wojny i zaznacza, że lud i ro- 
botaijk polski nie pozwolą sobie wydrzeć swojej 
wiary, 

Poseł Putek (starińszemyk), który „wyrobił 
kic“ na „specyalisteć od prawa kananieznesa le- 
wicy sejmowej i stał się fachowcem w atakowa- 
niu Kościaią I Juchor aństwa, w abszernem prze- 
mówieniu zaczął gwałtownie navacać na Kościół 
i duchowieństwo. przytzczając bezsensowne, okk- 
pane zwroty, zaczerpnięte z broszur sucyalisty- 
ceznych, a obliczone chyhe, na najetanasre'sze umy- 
stv. Falłsz, oszczerstwo, bszczełność — oio cha- 
rakiervstyka przemówienia p. Putka. Miedzy in- 
nemi oszczerstwami rowiedział p. Fuiek, że na- 
pioże uprawiali politykę fałszu. Słowa te, obu- 
rzajace każdego katolika do głębi, wywołały ogro- 
mną burzę i protesty na Inwach posłów narodo- 


wych, tak, iż musiano posiedzenie przerwać. Sly 
chać bylo giosy: Hańba tak roówić! Vracz! Żyda 
stwo się Ape Nie pozwalamy mówić duiejł 
Żydowski fugast Preez! Precz! Niech idzie lo 
bóźnicy! — lutkhowi sekundowała cała lewica, 
a w pośród miej różni ludoweęy z clozu ..Fiasta". 
jak Asus, tajski 1 inni. Po 10 minutach podjeta 
obrady, przyczom marszałek ostro skurcił Putka 
za ubliżanie uczuciom religijnym, wyznawany:! 
przez wiskszość narodu i Sejmu. 

Pos. Czapiński (soóc.) występuje, jak zwyulłe. 
przeciw Kości 11 katolexiemu, powtarzając 
oklepane zarzuty i oświadcza się za szkolą 
„Świecką”, 

Po odroczenin dalszych rozpraw nad konsty- 
tucyą uchwalono us tawe w sprawie zniesiowia 
urzędu do spraw powrotu jeńców, uchodzeów i ro- 
botrizów. M.ydzy interpela cyami «7 ezyteno inter- 
peiacyę pos. Matakiewicza w sprawie konioczuo- 
ści zwołnienia niektórych lekarzy od czyn:ej 
służby wojskowej. 


arezamae awantury lewicy. 


Piatkowe posiedzenie Seimu było tak burzi- 
we. że przypominało najklótliwsze posiedzenia 
parłtumeniu austryackiego lub sejmu galicyiskie- 
go. Od godziny 5 do 9 wieczorem urzadzili 55- 
cyaliści przy pomocy esz i żydów 
wstrętne burdy karczemne celem przeszkodzenią 
dalszemu głósowaniu nad konstytucva. Awantury 
te wyprawiali posłewie lewicy na pół w cicmno- 
ściach pry świetie świec i lamp naftowrch, gdvż 
wskutek jakiegoś wypadku w elektrowni światła 
elektryczna w suli sejmowej zgasło. 

Przed przystapieniem do głosowania nad dal- 
szymi artrkMami konstytncyi zgjow! ros. Mate- 
kiawicz imieniem sirenuietwa kata!-ludowega 
odjtcy wniaszk: „Trwalac na stanowisku 
potrzeby senatu. kmb- polskiego stronnictwa ka- 
tolicko-luGowega wychodzi z założenia. ża senat 
powinien mieć nie mnieiszy autorytet. jak Seim, 
a zatem składać sie z członków wrbranych przez 
powszechne głosowanie, a nie mianowanych. — 
Z tych też Rox: odów klub polskiego stronnietwa 
katolicko-Indowegso nie jest w możności słosować 

za art. 85 pro ojektn konstytnevi, w jero obecnem 
Pai i zwracając uwage wysokiej Izby na 
zełoszonw przez cezło:ka tego khihu rosła Fran. 
ciszka Maślanka do laski marszttowskiej wnio- 
sek o zmiane art. 36 projektu kanstvtnevi. sta. 
wiam wniosek 6 edes'anie ari. 95 nrar ert. 35 
prelektu ustawy koneiyiycvjnej do komisvi kon- 
stvtucwiacj, eraz o znałrokenie na razie ełosowa- 
råa ned zrtykułami 25 1 26 projskłu kozstytucył, 
eo jednakże am przeszkodzić stasowaniu nad 
daiszvmi artykułami projektu ustawy konstytu: 
cyjnaj*, 

Wnicsek teu poparty przez referenta p. Du- 
_banowie a, został uchwalony 194 głesemi prze- 
“eiw 100, przyczem socraliści i tugutowev wstrzy- 
mali sie od ejcsowama, Odrzucono natomiast 
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viekszošścią głosów wniosek p. Barlickiego, zgło- 
szany imieniem socyalistów o odroczenie wogóle 
stosowania nad konstytucya aż do wyniku obrad 
z omtisył. 

Marszałek zarządził zatem głosowanie nad 
are 37 konstytucyi Wtedy lewica rozpoczęta 
kardę. Rozległ się stuk puiritów, tupanie noga- 
mi, gwizdanie i zgiecłkowe okrzyki. Rej wodzili 
socyaliści. Marszałek ostrzegł} hałasujących, iż ka- 
zlego posła wykluczy na pięć posiedzeń; kiedy 
mimo to wrzawa nie ustawała, kolejno wykluczył 
z sali obrad posłów: Liegermanua, Perla za bicie 
«+ pułpicy, Moraczewskiego za gwizdanie, Okonia 
zw nieustanne hułasowanie, potem Putka, Żuław- 
uzlomo. Sztzerkowskiego, Rudzióćskiezgo, Klemen- 
uoAitza, Griażauma taksamo na 5 posiedzeń. 
Yyrliuczenie odbywało się wśród zgiełku. 

Po przerwie stawia p. Kiernik wniosek o gło- 
sowanie nad IV. rozdziałem konstytucyi: o sądo- 
wnietwię. Za wnioskiem tym oświadczyli się so- 
orlici W głosowaniu upadł wniosek p. Kier- 
niga większością 15 głosów. 

Dodczas doręczania wykluczonym posłom za- 
wisdomień o wykluczeniu — na lewicy wybucha 
'onownie rwałtowia burza. Moziega się gwizda- 
"a. dzwonienie, bicie w pulpity i różne okrzyki, 
które giną w npowszecinej wrzawie. Szczególnie 
gioćno haiasrie np. Klesnensiewicz, podchodząe 
z wrzaskiem do trybuny marszażka: wyrywa on 
a rek urzećnizcwi Seimu zawiadomienia o wy- 
wluezenmiu, drze je na strzenki i rzucz na prodłocę, 

Wśród ogromnej wrzawy na lewicy sekreta- 
rze sejmowi wypisują na tablicy wezwanie da 
głosowania nad art. 87, Wówczas pszławie le- 
wicy zrywają sią z iaw i pędza gromadnie pad 
wodzą Kłemzansiowieza wśród okrzyków ku try- 
busię marszałka, wymachując rękoma i ożrzite t- 
ike postów narodowyca przezwisitanii, wśród któ- 
rych „ty łobuzie* należy do najdelika:niejszych. 
W tejsamej ehwili stają około marszsika nosło- 
wie z prawicy i zasłaniają go przed napaścia. 
Bvł to moment największego napięcia. Zd2wafo 
się, że lada chwila przyjdzie do bójki. Ale mar- 
szatek, nie chcąc dopuścić do tego, odroczył po- 
siedzenie. 

Po przerwie zapowiedział marszałek znów gło- 
sowanie nad art. 37. Na sali powstał ponownie 
zgiełk i hałas, Słychać gwizdanie, bicie w nulnity 
it d. Sekretarze sejmowi zbierają kartki. Pos. 
Dreszer (soe.) wydziera sekretarzowi kosz i roz- 
sypuje kartki do głosowania, za eo go marszstek 
wyklucza z 5 posiedzeń. Po obliczeniu głosów 
ogłasza marszałek, że artykuł 37 został uenwa- 
lony. P. Dąbski oznajmia, że piastowcy i Naro- 
dowa Partya Robotnicza wstrzymali się od gło- 
sowania. Marszałek zamyka na tem posiedzenie, 
w:yznaczająć najbliższe na wtorek. 


Ławica opuszcza salę wśród cynicznego śmie- 


phu i wrzasku i zaczyna Śpiewać: „O cześć wam 
banowie”... Równocześnie w odpowiedzi rozległa 


-lwowskie, 


się w sali potężna „Rota“ Konopnickiej, oklaski- 
wana przez galeryę Sejmu. + 

Sytuacya w Sehnie jest silnie naupreżona. Ma 
się wrażenie, jakoby niektóre osobniki, a nawef 
stronnictwa dążyły do rozbicia Sejmu, Umvślnig 
opisaliśmy obszernie te karezemnue awantury 50 
cyalistów, ażeby się Czytelnicy przekonali. jakieją 
przedstawicieśł mają robotnicy w Sejmie. Na zeros 
madzeniach i w piśmidłach swoich rzucają czer- 
woni agitatorzy gromy na Sejm, że konstytucył 
nie uchwala, że przewleka obrady, a w Sejmie 
wyprawiają burdy godne pijanych uliczników 
i wyrzutków społeczeństwa. by przeszkodzić obra- 
dom. Oto zachwalana wolność sacyalistycznaf 
Czy za te burdy ma naród polski płacić posłom 
socyalistycznym co miesiąc olbrzymie pensye? 


Z Komisyj sejmowych. 


Komisya nietykalności poselskiej uchwalilą 
wydać sądom p. Dąbaia za jego artykuły w gw 
zecie „Jedność chłopska. 

Komisya administracyjna przyjęła projekć 
rządowy podziału Małopolski na: wojewodztwa 
Krakowskie, tarnopolskie i stanisłar 
wowskie z poprawkami terytoryalnemi pos. Kiere 
nika. 

Komisya odbudowy uchwaliła zmianę art. VHT 
ustawy z 18 lipca 1919 w przedmiocie zanromóg 
na odbudowę gospodarstw podniszczonych lub 
uszkodzonych wskutek wojny, w tym kierunku, 
iż 1) pozostawiono wysokość zapomós odhudowy 
20.000, a na zakupno ruchomości 2.900 marek 
i uchwalno oddawać materyał na odbudowe po 
cenach w miesiącu lipcu, t. j. z daty uchwalenią 
ustawy; 2) zanonogi na odbudowę kościoła mają 
wynosić 50 proc. kosztów rzeczywistych; 8) za- 
pomogi na odbudowę szkół i domów użyteczności 
publicznej mają wynosić 100 proc. rzeczywistych 
kosztów. 

Komisya prawnicza uchwaliła: 1) podnieść 
komorne od mieszkań prywatnvch o 109 proe, 
w stosunku do komornego z'1914 r., 2) taką saing 
podwyżkę przyznać przy lokalach szkolnych, 
3) podnieść komorne w pensyonatach, hotelach 
i t. p. o 200 proc. 4) Odrzucono wniosek. aby lo- 
katorów obciążyć podatkiem od nieruchomości, 
a natomiast przyjęto obciążenie lokatorów onła= 
tami miejskiemi za wodę, światło, kanalizacyve, 
a tam, gdzie niema kanalizacyi, za wywożenia 
nieczysLoŚci. 


Dookoła sprawy polskiej. 


Wymiana dokumentów ratylizacyjnych oda 
była się w Likawie dnia 4 b. m. Dokument raty« 
fikacyjny polski podpisany przez naczelnika pań 
stwa przywiózł sekretarz delegacyi polskiej p. Las 


19 J „LUD R ATE" NA adi Nr. 


doś, ze stivny v i aZe sselwolacz 
Lorenz. va 

Dele ozacya rosyjska z Jofftm ma czele przy- 
była juz do Rygi eclom roznoczęcia rokowań po- 
kojowych z leską. Delegacya polska z wicemi- 
nistrem Dabskim na czele wyjechała do Rygi 
ny ostatnieli dniach zeszłego tygodnia. Delegiecya 
Lolszewicha zgłosiła protest z powodu akeyi wo- 
jonnej gen. Bałachowicza i Żeligowskiego, zarzu- 
cając Polsce łamanie rozejmu i grożąc z tego po- 
wodu nową wojną. Protesty te są bezpodstawnie, 
bo traktat rozejmowy zostawia załatwienie sporu 
polsko-litewskiczo stronom interesowanym, a co 
się tyczy gen. Paiachowicza, to wydano rozkaz, 
by wszyscy członkowie jego armii, podobnie jak 
i żoinięrze ukrairscy, opnścii Polskę przed wy- 
iang dokumentów ratylikacyjnych. Wogróżki 
toiszewickie wynikają z upojenia zwycięstwami 
nad Wrangliom. 

W ubiecłych dniach bawił w Warszawie ru- 
muńsk 


ki miuister spraw zaermnieznych Take ġo- 
nesam OUbyil on szereg konierency j z przedstawi- 
cieiami rządu polskiego w sprawie przystąpienia 


Pəlski do i. zw. małej. koalicyi. ale nie dapiał 


wani bo rzad polski Gświądczył, że nie može 
przyst tępić do Kkaealicyj razem z Czechami, z któ- 
rymi mamy jeszcze porachunki. Przygotowano 


uztomiast grunt pod przymierze polsko-rumuń- 
akie, które wkrótee może dojdzie do skutku. 

Prof. Aszkenazy, który brał udział w obra- 
dach Kady ambasadorów w Brukseli jako delegat 
Polski, miał oświadczyć, że sprawa Wilna jest 
la nas wygrana. O losie jego rozstrzysruć nið 
pnlobiseyt. tylko publiczne wyrażenie cpinii ludno- 
Boi. W aei peT się to stanie, nis wiadomo. 

Kowisya rzadzaca w Wilnie zarządziła wyk 
ty do Sejmu w iiędiwiago na 9 st AE. Sposób 
wyborów będzie podoba] 7 jak w Polsce. Posłowie 
polscy, którzy wrócii z Wila. o ii. iż 
lndność Wilna uważa sie za polską i chce nieztv- 
mnie należeć do Polski. Komisya rząslzaca w Wil- 
nie nie zzodzi się absolutnie na plebiscyt. O przy- 
należności Wilna rozstrzygnie Soim wileński. Do 
Wilna odeszły znaczne transporty żywności 
z Warsznwy i Poznania. 

Przeważajace siłv Htowskie rozpoczęły ©$%en- 
zywa przeciw gen. Loiren Stiga, któy się co- 
fugi o 20 kim. W kierunku Wim 


Hitewsk ich walczy 10 do 12 adr Nieme w 
przerisy Zciyowshiemu, 
Umowa polsiro-gaeóetra nie została jeszcz8 


podpisana. Anglia stawia Polsce coraz to nowe 
trudności, bo w razie niedoejścia do skutku umo- 
wy ma ona dostać protektorat nad GJańskicza. 

Na Górnym Ślaszu wykrywają władze koali- 
cyjno wielkie składy hroni u Niemców. Francya 
domaga się rozwiązania niemieckiej otgnnizacyi 
samoobrony na Górnym Śląsku, która dopuszcza 
się gwałtów na ludności polskiej i uniemożliwia 
przeprowadzenie rlebisevtu. 


me 
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Ze świata. 


AMERYKA. W dzień zaduszny listopada 
odbyły się w Ameryce wybory prezydcnia, p9- 
ruzedzone ogromną, iście amerykańską agitacvg. 
Wybrany został członck partyi republikańskie, 
Harling otbrzynią większością okolo 6 milionów 
głosów. Jego kontrkandydutem był demokrata 
Cox. 

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych War- 
ren Harding liczy lat 55 i jest z zawodu dzien- 
nikarzem. eako syn niczamożnego lekarza zmu- 
szony byl od wczesnych lat zarabiać na życie 
i jgł się pracy drukarskiej. Pó api objął kierv- 
wnictwo aziennika prowincyonalnego. W r. 1912 
wybrano go do senatu. Pochodzi ze stanu Ohic. 

Wy ybór Merdinga jest klęską b. prezydenta 
Wilsona, bo oznacza upadek jego polity ki. Nowy 
prezy dent jest za tem, by Ameryka nie mieszala 
się w sprawy curopejskio i by nie należała do 
Ligi Narodów. Uważa on wojnę z Niemcami za 
skońezona. Nicmey cieszą się z jero wyboru. 
Obejmie on rządy dopiero w marcu. 

Ustępujący -prezydent Wilson położył podczas 
wojny Światowej olbrzymie zasługi. Mv Polacy 
zawdzięczamy mu bardzo wiele. Za jego bowiem 
rządów przyczyniła się Ameryka wielce do pə- 
gromu Niemice, a tem samem do przywrócenia 
niepoaleglości Polsce. Traktat wersałski jest jerv 
dzielem. Wskutek choroby nie brał on jednak 
później tak wybitnego udziału w życin polity- 
cznem, jak przedtem. W Ameryce miał ciągle za- 
targi z senatem, który się nie godził na jego po- 
litvkę. 

NA FRONCIE UKRAIŃSKIM toczą się zacięta 
walki z bolszewikami. Ukraińcy obsadzili Połonne 
na linii kolejowej Szenpiectówkn—Berdvczów. — 
VW obszarze Kijowa i Odessy wystawili bolsze- 
wiev znaczne siły przeciw powstańcom. 

GEN BAŁACHOWICZ zajał — jak donoszą — 

Mińsk i zagraża SŚmoleńskowi, gdzie wybuchło 
owe przeciw bolszewikom. Maszeruje on po- 
dobno na Moskwę. 

WRANGEL jest poważnie zagrożony Przez 
bolszewików. Po zawarciu rozejmu z Polską mrz2- 
rzucili widocznie bolszewicy swe wojska z frontu 
polskiego qrzeciw niemu, wskutek czego wojska 
jego wypierane przez czerwoną armie ku polu- 
dniowi cofają się na Krym. Zachodzi obawa, że 
nawet od Krymu może być odcietv. Botszewicy 
snują plany. że gdy się zalatwią z Wranglem, to 
z wiosną uderza na Polske. bo z Warszawy naj- 
lepiej badzie rozszerzać raj bolszewicki na zacho- 
dnią Europe. Zapominają widocznie, jak nieda- 
wno na Warszawie wyszli. Te pogróżki ich po- 
winny nas jednak zachęcać do ustawiczrej czuj: 
ności i wh 

NIEMCY I AUSTRYA starają się o dopusz. 


oi Roś Ligi Narodów. Skład nowego austrya. 


ekiego Zgromadzenia Narodowego jest następu- 
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jacy: 66 socyalistów, 78 partya chrześcijańsko- 
snoleczna, 22 partya wiclkoniemiecka, 4 partya 
jndowa, 1 mieszezańska partya robotnicza (hrabia 
Czernin). 

GRECYA. Książę Paweł odpowiedział na za- 
pytanie posła greckiego, że tylko w tym wyna- 
dku zgodzi się wstąpić na tron. jeżeli naród gre- 
cki oświadczy, że nie życzy sobie powrotu króla 
Konstantyna i jeżeli wykluczy księcia Grzegorza 
od prawa następstwa. 

IRLANDYA. Angielska izba wyższa odrzuciła 
wniosek, by Irlandya otrzymała samorząd. Zabu- 
izenia w Irlandyi trwają dalej. 


Korespondencye. 


Z TARNOWA. (Delikatny paseczek spirytusowy). 
Minioje w Tarnowie Stowarzyszenie gospodnio-szyn- 
larskie, obejmujące także wiejskich szynkarzy z ca- 
lawo powiatu. Wyzysk wani podczas wcjny przez pa- 
skarzy spirytusowych, szynkarze wystarali się u mia- 
rodajmych czysników o przydziały Spirylusu po co- 
"ech maksymalnych i złożywszy póitera miliona, za- 
kupli w Cieszynie 5.02% litrów spirytusu, który po 
nadejściu do Tarnowa miał być rozdzietony: równo- 
miernie między wszystkih koccesycriowanych szyn- 
karzy. Ale po ten przydział pojechaio trzech „ne- 
teulnych* spekulantów: Dawid Tsnnenbaum, Ea ja- 
miu Rottenberg i Sag Salpster, którzy potem mig- 
dzy stu członków rozdzielili parę litrów ponad poło- 
"e, a drugą połowę puścili ra pasek. Szynkarzy wiej- 
skich, katolików po najw qkszej części nio zawiado- 
Ll weale o nadejściu spiryiueu, bo im przecież szko- 
da było oddać szynkarzowi liir po 259 Mk. giy 
w pasku za niego można było dostać 600 Mk. A gdy 
btóry z kato ków wywalczył sobie przydział, to tak 
kon spirytus ochrzcii, dolewając wody, że oszukali 
lazdego na: blisko 8 litry spirytusu, a więc na 508 
Mhi.. a- wszystkich razem ma pół miliona marek. Aby 
sę jeszcze lepiej obłowić, podali w spisie posłanym 
do Krakowa, 50 falszywych, nieistnicjących weale 
czyrkarzy. 

Dziwi nas bardzo, że na czele Stowarzyszenia 
stoi obecnie katolik p. Krowieki, jako bonorowy pre- 
mag, Jeszcze bardzej nas dzwi, że za 160 litrów spi- 
rytusu które otrzymał w darzo ed spekulantów, «0- 
Ławiązał się patrzeć przez palce pa to, jak či 
izo z krzywdą katolickich szynkarzy przeszło 2%%0 
litrów spirytusu na pasek puścili. Czyżby się tak już 
dat omotać szachrajom? 

Nadmienić wkońcu wypada, że wymienieni wy- 
żej spekulanci, którzy na spirytusie takie interesa 
porobii, podali sobie ręce, że synów do armii pol- 
skij za żadną cenę nie dadzą. Jednych odesłali do 
Wiednia i Berna, a inni, uginająe sią pod ciężarem 
swogo tłuszczu, przypatrywali się w Tarnowie naj- 
spokojniej, jak reklamowani, inwalidzi, a nawet dzio- 
ci szkolne w pole edchodziły, 


aska- 
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Czy też nasze władze wczmą pod uwagę przy 
norinowaniu koncesyi szynkarskich według nowej 
ustawy „zasługi tych paskarzy spirytusowych, wo- 
bee prawa i Polski i dadzą im pierwszeństwo do 
uzyskania koncesyi? Wszak Saipeter już się chwali 
Że ma keneesyę zapowniuną! Gdyby tak było, gdy- 
byśmy pozwolili tak kpić z siebie i wynagradzali 
oszustów i dezerterów, toby to chyba o pomstę do 
nieba wołało. 

Sprawą tych paskarzy spirytusowych zajmuje 
się obecnie Prokuratorya w Tarnowiec. Wszyscy po- 
krzywdzeni przez nich szynkarze wiejscy z powiaw 
tu tarnowskiego powinni we własnym interesie po- 
dać tam swe nazwiska i adresy, 

KROŚCIENAO n. D., pow. Newy Targ. Szanowna 
FRadakcyo! W jednym z poprzednich numerów naszej 
gazetki spotkaliśmy sę z. korespondaucyą z naszego 
Krościenka, w której byt przytoczony przykład, je- 
den z tysiąca, jaką opieką u nas żydzi byli i są 
otoczeni. To też gdy sią jakemu pejsatemu wspo- 
mii o wyjeździe do Palestyny, to się gnienwa i ciska, 
mówiąc: po co mirie jechać do Palestyny, skoro mi 
tu dobrze. Dzęki temu, caty nszz rynek zupałnia 
zażykdzony. Jedna tylko u nas wioska wcsoła i sztmę: 
śliwa, a jest nią Tylka, bo nie ma ai jednego żyda, 

-Za wsnystzieh bogczek neszych największą pla 
gą jest nitczczęsna karczma sąsiadująca ze szkołą; 
najpierw ją żyd dzie cih, a przed kilkunastu laty 
kupił ma wiasność cd katoliza przy pomocy mie 
których radnych," znanych ujków żywerwskich, Na 
ude się nie zdały podpisy i protesty przeciw kurczmia 
w poblżu szkoły i kościoła, w której nieraz staczane 
bójki aż do krwi. Austryackie rządy zawsze brały 
w opiekę Żyda. Żywimy jednak madzioję, że terz 
w wolnej Ojczyźnie karczmy znikną z powiazchni 
ziem. Już błogosławimy usiawę sejrmową O zamy- 
kaniu szynków w oznsczowym czasie, bo w na- 
szych stranuch zapanował jaki taki spokój, jakkol- 
wiek jeszcze nie ze wszystkiem, ba usłużri żydkowie 
czuwają nad tem, by lud nie zapomniał pijaństwa. 
Mimo to jak gdzicindziej, tak i u nas odzywają sią 
teraz częściej głosy: Precz z karczmą! 

Jedna x ezytetniczel, 

OSTROWY TUSZOWSKIE, pow. Kolbuszowa. 
Zabieramy głos w sprawie przemówienia p. Putka 
w Sejmie o niewybicralności duchownych, które nag 
detkngło i churzyło jako katobków do żyw go. 

Pan Putek, podobno dr..., rozumuje tak. Ducho- 
nych nie powinno się wybierać do Sejmu, bo „ze 
swobodą i niezawisłością pesslską nie da się pogodzić 
ulegiość Quchowuego dla przepisów prawa kanonicz: 
nego“. Prawo karon'czne, cparte na prawie Bożem, 
jest według p. Putka czemś złem. hańbiącem, czem 
należy gardzić, a nawet duchownych pozbawiać praw 
ebywatelskich za to, że się tego prawa trzymają. Na» 
tomiast nadawaliby się na posłów duchowni, buntus 
jący się przeciw władzy i depiający prawo kano 
miczne jak Okoń. Tacy są tylko zdolni do „kroków 
gamodzielnych", to znaczy do znoszenia przykazań 
Beskich, do głoszenia błędów i szerzenia kościeła 
narodowego; u takich tylko są „przejawy wolnej 
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i deme Są 46 rzędn zwietząt przez 
ylkc na godność kaplańską. sie na> 
Ale e$ż? kedy „każdy taki krek sami- 
przejaw wolnej woli” spotyka sią 
z onorem władz Koks 'h i karami kościettemi. 

Piękaa arrnmostacyać!! Pan Petek to, eo jist 
hańbą eziowieka, to jest uiekarrsść, war hołstwo, 
EW a uważe i egłasza puit cznie za przymoty na 
posła. Duchownych powinio sią wyi.luczyć od wzvie- 
raluaści dlatego. że sa Doa tów nie posiadają, 
ale sinchzją Kościoła, szacują prawa kunoniezne i są 
ostcją porzędnu prawnego. pa može argumentować 
tyiko wywretow ive i bole? e ik. 


woii“, 
zapominano 
wet mdzką. 
dzielny, 


LO ELAEZY 
nie t 


Padi 


Drugi powód p. Pwka taki: duchowni będąc 
przedsta wielelaral kę yo nie mogą być przedstąa- 


wieielami ludu, to znaczy, że sprawy i interesy Ro- 
fciala sjrzeciwiają się inteyesom judu, owszem przy- 
kazania Poże naweż stoją rs przeszkodzie do dohra 
ludu wedlug p. Putka, który się cbhurza na ks. posla 
Kotulę, że śmiał z prawem kanenieznem w reku pote- 
pić bezprawe a ARE eż gruntów kościelnych bez pors- 
zumienia z2 Bolica Apost, jską p. Put ek i toewarzy- 
azn chcieli przeprowadzś. Ke. Katula popozuśł wielka 
wine przeciw Indawi = to, że śmiał być za nez- 
ciwą reforma rolną. wong ed ordvynarnego rabunku. 
W ten sposób cowcedzić maże tylko człowiek na 
wskróś przewrciny i bandzo upadiy. 

Piętnujemy publicznie to niedorzeczne, zacofane 
f przewnóne rozamcwanie p. Putka w Sejmie. A po- 
nieważ p. Pntak wyszępuje w imieriu ludu, protestu- 
jemy przeciw tomu laz nejarergiczniej. Wyrażamy 
p. Putkowi paowardę i oburzenie za to nadużywania 
imienia ludu G9 rzystap ch w interesie żydów i bez- 
bożników, pasujący ka nie.maordowanie neq zniszcze- 
niem państw i 8 w ństw chrześcijańskich przez 
jak p. Putek i przez takie 22- 
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takie osobniki 
eadv. jakie on glce 

Wzywamy wyborców p. Putka, aby p. Putkawi 
przez publiczne rezolnevc, posłamę da Ludu kat.“ 
i Seimu, n*hwalili oburzenia za tasio kańbienie ludu 
w Seime. Bnścią so nie po to posłali do Seimu, aty 
drwił z Waszych świętości, 

Prosimy wszystkich kraci-chłapów z całej Polski, 
aby protestam. waj” co „Ludu kat.'. rezolu- 
cyami, a b onemi do S simu na ręce p. Marszalka 
ponczyji pr. Futką, że S o pin jast elem Go zniewa- 
łania religii. Goptsnia praw, kościeinych, bronienia 
gwawali, ale Go rzcti'nej precy dia ludu 

To wszystko w ‘mieniu Indu z gmin Ćstrowy Tu- 
szowskie, Ostrawy- olonia Przyłęk, Szydłowise, To- 
porów. zeramadzani razem uchwalamy i padrisejemyv. 


ua Qstrowy Tuszowskie: Piotr Nzæzitek, wój:: 
Jan fzeszułek, radny; Jan Parirka, rsdny i kasver 
Spółki cszezędoości I pożrezc: den > z rsdlay; 


Jan Gricek, rańnv: Prane sze: 
Za Ostrowy Kolon 
łerak, radny. 
Za Toporów: Józef Kazai, wóżć. 
Za Szydłowiec: Jan Gvran, wójt; 
Za Przyłęk: Józet Zieliński 


nią: Jan 


: | xd 
Jan Rusax, 
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Sejm nie! 


F yski 
Pięć idei, pięć zasad powinno przenikać i yć 


podstawą naszej konstytucji, Najpierw idea il~ 
mokiatyczna, tj. idea równości i sprawiedliwe- 
ści społecznej, drusa, ie idea wolności obywa:eć 
skiej i osożislej, trzecią to idea silnego rządu, 
czwarta to idea rozumnie pejctego SAMOTZYAU, 
a 5 idea, to idea religijna. Wychodzinty bowiem 
z założenia, że państwo choćby nie wiem jak rar 
stopowe i suwerenne ma jednak nad sobą suwe- 
TARA, a tym snwerenem jest Pór i Jego pizyka 
zania obowiązują nietylko w Życiu osohistoni. 
prywatnem, ale także w życiu publicznem i prí- 
stwowem. 

Czy prgjekt konstytucji przedstawiony przez 
większość komisji odpowiada tym pięciu zasadn.- 

zjm warunkora? Naogół tsk. 

Nie waslując się narazie w szczegóły chcę Yo. 
ruszyć tylko stosunek Kościola do państwa i Ster 
sunek do szkoły, przedstawiony w tym projekcie 

Poseł p. Czapiński oświadczył w swoim ostm- 
tniem przemówieuiu, ża z trzech wrzelędów nale 
ży dażyć do rozdziału Kościoła od naństwa, a to 
ze względów narodowych, względów kultural- 
nych i wzgłędów spolecznych. 

Według p. Czapińskiaca Kościół katoli kt 
jest wrogiem narodu polskie eLo. a papieże stale 
dążyli do tere. ażeby jedynie krzywdy zadawać 
narodawi polskiemu. Przytoczył na to p. Czopiń- 
ski kilka cytatów z listów i encyklik Swoi A> 
postolskiej. Otóż nie wdając się w szezególły 
oświadczam, że tłumaczenie tyeh poszczególnych 
cytatów jest falszywo i nie odnowiada intencjom 
i zamiarom Stolicy Anostolskiej. Jeżeli towiem 
chcemy oddać myśl autora, ta musimy uwzgl- 
dnić nintylko poszczególne zdania, ale cały kon- 
tekst, to jest zasadniezym warunkiem dobraj 
egzagcry. P. poseł Czapiński nie podał kontekstu, 
wyrwał neszezególne tylko zdania, wvjaśnil ja 
według swoich zamiarów i oddał je fałszywie. 
ażeby w ten sposób ukuć broń przeciwko Stolicy 
Apostolskicj. i 

Tymczasem właśnie ze wszystkich tyeh 3 
wzpledów, które podniósł p. Czapiński należy da- 
żyć do temo. ażcby stosunek Kościoła katoliekie- 
go do Państwą polskiego był sto.unkiem przyja- 
Żni. stosnukiem wzajemnej wierności i zanfania. 

Powiedział p. kę a Czaniński. że ze wzgledów 
naro:lowych należy dążyć do tego, ażeby nastał 
rozdział Kościoła od państwa. 

Ale ja pytam sie. kto pierwszy a | 
Polską w poczet narodów kulturalnych? Czy n 
Kościół katelieki, dajac chrzest Polsce! 

Ja pytam się, kto był łącznikiem narodu wto- 
dy, kiedy Polska za czasów piastowskich była 
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rozbita na kilka dzielnie i samodzielnych pań- 
stewek. Jedynie hierarehja katolieka była tym 
łęcznikiem, który skupiał cały naród polski. 

lak się dałej, kto dał Polsee Litwą, Kto 
to połączenie. tę unię, która trwała tyłe wie- 

i tyle chwały i potegi Polsce przyniosła? 

ikt inny, tylko Kościół katolicki. 

Boz. dalej p. pos, Czapiński, że najświe- 

uelsze czasy historji polskiej, czasy Jagiello- 
lew, to równocześnie czasy walki narodu Pol- 
„wiogo z Rzymem. A ja powiadam, że czasy Ja- 
s clonów, to nietylko czasy świetności Polski, 
ule równocześnie także najświetniejszy okres 
i wtocji Kościoła katolickiego w Polsce. A przeci- 
waio wtedy, kiedy Polska odstąpiła od zasaa 
etoliekich. za czasów saskich į w późniejszym 
lokresie rozbiorów. wtedy, kiedy riewiara i no- 
w nki francuskie zaczęły się wkradać do Polski, 
AN kody takkżoi Państwo Polskie chylić się zaczęło 
ku upadkowi. 
skarży się p. pos. Czapiński na papieży a za- 
Momina o tem. że jeden tylko papież obok Tur- 
i mie uznał rozbiorów Polski, — zapomniał 
tem wysląpieniu Grzegorza XVL przeciwko Mi- 
aajowi ]. za jezo prześladowanie Kościoła ka- 
| jekiego w państwie rosyjskiem, a w szczegól 
na ziemiach polsk zich. 

. Zaponiniał o tem, jak wielkim przyjacielem 
falki był papież Pius IX. 

A komu to zawdzięczamy, że wlaśnie polskość 
Zachowała sie na kresach. że polskość zachowają 
się w Poznańskiem. na Śląsku Górnym i Pomo- 
JAR. w Galieyi Wsehodniej i innych kressci 
Hzesgzyposnol: tej? Jedvnie Kościołowi katolickie- 
Ma. Kościół katolicki był tam ostoją narodowości 
plskiej. A przeciwnie, gdzie nie była tego Ko- 
icia, lak w Warmii i w Prusach Wzekodnich, 

m równocześnie znikała narodowość polska i 
g o daż rodacy nasi mówią tam językiem nojskim. 

joGnak nie cheą przyznać się do narodowości 
| (Gd. m). 
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| Pozmaitości. 


"Kalendarz na listopad 1930 
(ed 14 dn 20 listopada). 


14 55 Pi w, Jozaiata 
5 „Gertrudy 

16 Edmunda 

17 Salornei 

18 Romana 

19 Elżbiety 

20 Faliksa Wal. 
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*lopowanie żołnierzy ma się odbywać w naste 
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mieni zost „ołnierae z r. loga, wzięci z rekruta- 
eyi, otrzymując bezterminowy urlop za wszystk ek 
formacyj. Następnie przewidziano jest zwolnienie 
żołuierzy z r. 1902. 

Uraia ccywaicistwa poiskiego. Wedlug rozpo 
rządzenia Rady Obrony Państwa z 11 sierpnia b. rą 
obywatel paski może lyć r S i wy obywalgi. 
stwa paiskisgo, x. og 1) samowejne porzuci stużbę 
w wojsku paskiem; 2) cola uchyiw ja się od siużby 
wojskowej, kuz gaung państwa i 3) przebywa 
Sta:e za granicami państwa polsk a cd dnis 
orolnsgo ogtoszena vezwanta, pay: Oujączye do słu- 
żby wojskowej, nie stawi sę do trzech miesięcy 
w kraju lub w kotrsulacie do przegląda wojskowe 
Jekarsk czo. 

MożeLę Starostwo tarnowskie zastosowało ta 
przepisy do tarnowsk'ch uautralsych obrońców oj 
czyzny, którzy w krytycznej dia Loiski chwili wy: 
jechali jaj brouié za granicą. 

Powoniec Ciecrów rwoli onych ną w 2 pe 
śbę. Oficerowie, zwojnie i ra vissna prešbę Z cayn- 
nej służby w W. P., iiezuri do re zorwy, ei 
w laech od 1879—1885, zostają powołani w myśl 
rozkazu M. 8. wojsk. S. P. i U. L. 192940—1, pono 
whig Ga Siużby czyłnej, 

Praxiyczay ks Kab; 
łek usz eiaa i peżyczej 
urządzić w Krakawie w « 
b. r. Na knrs ten tędzie przyj, ojas) 10 kane 
dydatów, przedstawionych przez Byoiki Pairowukie. 
Bure Fatwonatu bedzie się starało wyjanać zasiki 
na czę:cowe pckrycie kuszów padróży I uwzyina+ 
7 
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sów ; Zaaowcć Spór 
PZA Pik Patronatu 


s 18 grudnia 


nie na kisrwie, re saia jednak kosztów będą musiniy 
pokryć sama Spółki, bziź tezestnicy kursu. Pu- 
czyki też mo Patro. atu Starania, cAem wspól- 


nego D GUST 

Mm KUREK A 
slia gię cdnowi 
rzęści kro 
wa Lwowie w 


na, KOSZE. krajowy uezesin ków 
asin na kursie. O ichy zu 

koån ej 
kws 


ia jłuśc Kandydatów ze w 
Biuro Varrcraiu arugi 
"sq lub styczkńa b. r. 

Spółki nie mające wyszkolonych zawiadowców 
winny już obecnie zgiaszać do Biura Paironalu 
(uwów, ul. Mickiewicza 8) chęć wysłana kandydata 
na kurs. P 

Zgon zastużctego Ipapiona. Dzienniki denoszą, że 
b. admiejstcator Cyecezył wiejskiej ks. K. Michal- 
kiewiez. nastużóry 1 wybiiny kapłan, wywieziony 
swego Cziesu z Wilna pzez Nieneów, a teraz przez 


PEC, ję w Moskwie wskutek udręki 
i A 

jns w wojstan Dzienniki warszawe 
skle ogiaszają następujacy rozkaz Dow. Okr. Gen, 


Warszawa: „W cechi podniesienia dneha raigijnego 
i Patryctęczneg go w szertęuch armii,  rezkazuję 
wszystkim dowódcom gwuizonów i poszczególnych 
Stacyonowanycn w obrębie garnizonów formacyi dow 
pilnować uezes UCZE ia żovicrzy w nabożeństwach 
niedzietnych i świątecznych wedlug następującego 
porządi.u: 

1. Na godz nę oznaczoną rozkazem, poszczególne 
oddziały wyruszają z koszar do kościoła, względute 
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ołtarza polowego, pod dowództwem swych oficerów. 
Oficerówi po przybyciu na czele oddziału do ko- 
ścioła, podają do wiadomośc ks. kapełanomi liczo- 
bny stan oddziału, w dniu masiepnym podobny ra- 
port szladają w swoich dowództwach. 

2. Polecam również dopikcować, by we wszyst- 
kich oddziałach rana I weczór odnawiane były mo- 
dlitwy w następującym porządku: 1. Znak Krzyża 
więtego. -2. Ojcze masz. 3. Zdrowaś Maryo. 4. Wie- 
rzę w boga, 5. Wieczny odpoczynek (3 razy za po- 
kgłych ma ho cie kolegów). 6. „Kiedy ranne wstają 
zorze”, wzołęńnie „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 

8. Rozkazuję, by w niedzielę i święta, ze względu 
na oboniązek słuchania Mszy św., nie wydawano 
żolniśrzem przepustek wa miasto do godzny 12“, 

Jak się w Polsce gospodarzy. Wydatki Państwa 
przekraczają 60 miliardów, a dochody wynoszą 10 mi- 
łiardów Natomiest w Mieisteryum Spraw Wojsko- 
wych pracuje z górą 1.700 urzędników wojskowych 
i z górą 1.600 cywilnych, ezyii 2 razy więcej, niż 
w największem ministcryum wojny, tj. francuskiem. 

Jali nuiepiać zatąaczki pocztowa. Dyrekeya Poczt 


| To'egrarów Okręgu krakowskiego ogłasza: Zrob ono 
Bnoetrzeżenie, 6 bardzo często trafiają się wypadki 


od; adasia raiepionych ra korespondazcyi znaczków 
pocziowych. Przeprowadzono badana wykazały, że 
przyczyna odpadaria marok tkwi w mieuntcjętreca 
oniu zaaczków oraz nadnieruam ich zwilżaniu. 
| niczbsckhych do guuowaaią smaczków klejów 
ztierzla Nin sterstwo do używania innych prepara- 


tów rw iej ciipowiednich, wojwnych, nieznoszących 
wielkiew: tama, natozuizst wymagających w eelu 


zachowaa © o8ot marki przestrzegania, aby nagu- 
mowaną fhu marki mie pocerać o przedmioty 
zwilżocą, kiej bowiem wówezaa zostaja usunięty, 
a pozbawiony lepkości znaczez utrzymuje się tylko 
do wyschnięc a. 

Zapaiki będą droższe, Rada minstrów uchwala 
podwyższyć akcyzę od zapałek; będzie oma wyno- 
siła 50 faigóv od pudełeczką (dotychczas 2 fen.). 
Ministeryum skarbu twierdzi, ż "/:e zapałek przyps- 
da na zapalenie papierosów i fajek, czyli, że zapałki 
w 5/:o zużywanej lości są przedmiotem zbytku, a nie 
pierwszej potrzeby. 

Szybkość nowoczesna, Drzewo Świerkowe w cią- 
gu 12 godzin zamiecić w papier jest dziś drobnesitką. 
Rano o */;6 Ślina sę zieiowe świerki, Drzewo obte 
rają natychmiast w fabryce z kory, rozrębują i zaraz 
potem naparzają. Po pułudniu szlifują i zamieniają 
drzewo ra drzewny pap er, mokre arkusze suszę Z po- 
mocą pary i gładzą. Już © godzinie 3 jest część pa- 
pieru rotowa, a o godzimie 5 może juź iść na prasę 
drukarską. Świerki, które jeszcze praw 6 przed chwilą 
kołysały się w rantyja wietrze, są wieczorem już 
gazeta, 

Dawne uczenice $. p. Ks. Infulata Dra Jana Ber- 
nackiego złożyły ku uczczeniu pamięci swego nieod- 
żałowsnego katechety 310 Mk. na ubogich pozosta- 
jących pod opieką Towarzystwa św. Wineontego 
a Paulo, oraz 310 Mk. na sieroty w ochronee 53. 


„LUD KATOLICKI" Nr. 46 z dn. 14 Listop. 1920. 


Felicjanck w Tarnowie, jako pozostałość od wieńca 
w czasie pogrzebu. 

Tarnów bez wody. Niema miesiąca, co mówię, nit- 
ma prawie tygodnia, żeby się wodociągi w Tarnawic 
niu psuły. Obywatel tarnowski zasypia i budzi się 
z troską, czy też będzie się miał czem umyć, czy bę- 
dzie z czego jaką zup% ugotować. Bo studnie w mio- 
ście dzięki gorliwości Magistratu na palcach można- 
by policzyć, to też gdy wodociągi staną, uprawia się 
tu i ówdzie najprawdziwszy pasek na wodę, Stu- 
dnie bywają wówczas oblężone, zapobiegliwi i ner- 
wowi wodziarze i wodziarki zepsują zwykle pompę 
i pędzą do innej studni, by zdobyć drogocenną wo- ` 
dę. Wnot będą musieli prawdopodobnie wszyscy czer- 
pać wodę z wonnego Wątoka. A jak ten brak wody i 
odbija się na zdrowotności miasta, jak się cieszą 
z niefunkcyonowania lokali pierwszej potrzeby bak- 
cyle czerwonkome, tyfusowe i eholeryczne! Toż to ich 
raj! Świetny Zarządzie wodociągów, miej litość nad 
nami i nie uprzyjemniaj nam i tak już rozkosznege 
życia brakiem wody! Pan kierownik wodociągów na» 
śladuje swego poprzednika w jeżdżeniu po ulicach 
miasta, niechże go także naśladuje w dbałości 6 rury, 
wodociągowe. Bo za poprzednika przecież tak często 
wody nie brakowało. | 

Powrót żołuierzy naszych z Syberyi, £ Władywo- 
stoku przybył do Gdańska okręt ze 1173 naszymi. 
żołnierzami i uchodźcami z Syberyi. h 

Żydki z Lublivąa w Wiedniu. Z Wiednia donezzą, 
że policya tamtejsza uwięziła na dworcu poudio 
wym pochodzących z Lubi na żydów, którzy usiłowaii 
przemycić do Tryestu skrzynkę, zawietającą. austryde| 
ckie banknoty niestemplowane na 4 milicny koron- 
Skrzyka ta ukrytą byia w wagorie restauracy jnymi 
Aresztowani chcąc są uchylić od odpowiedziałwości] 
ł ocalić milidny, usiłowali przekupić polcyę wiedui. 
ską łapówką w wysokości mliona koron. Nie udale 
się to jednak. s 3 

Fatalna pomyłka. Podczas uiaków w kierunku 
Pińska adjutamt rotmistrza Sujkowssiego z armii gen 
Bałachow cza spotkał w lesie nocną porą pod. wsie 
M. starego żyda. Adjutant rzucił czapkę swą Ba ziej 
mię i podszedł do niego. Pa 

Na pytanie „kto idzie?“ żyd odpow'edział „swój 
Na pytanie: „gdzie idziesz, towarzyszu?*, mnicmająi 
że z nm rozmawia balszewik, odpowiedział: , 
swoich, towarzyszu!‘ l 

Zawiązala się rozmowa, z której wytikło, że sza 
on do sztabu armii sowieckiej w celu pow adomien 


W rozmowie wypowiedz ał on wielo danych, doti 
czących rozmieszczenia wojsk gan. Balachowieza, ie 
liczby i składu. Gdy zaś towarzyszący adjutantay 
żełnierze powstali z miejsca uzrycia i gdy szpieg tý- 


adjutantówi, zeladł i przez długi czas wię mógł 
ksztusić sława. Petzem zaczął proponować adjutsh 
towi dolary. Oczywiście ezp ega povrioszcno. 

Fabryka Gałarów we Lwowie. Policya lwow 
wykryła, iż niejaki Izaak Brauner fabrykuje na wk 


ką skalą fałszywe dolary amerykańskie, któro na- 
stępnie przy pomcey agentów, rozsprzedaje głównie 
chłopom we Lwowie i w różnych innych miejscowo- 
foa'h wschodniej Malopo.ski. Wpólnicj dorobili się 
w krótkim czasie majątku, w kwocie ckolo 40 mi- 


lionów marek. Aresztowano już jednego z główyych 
agentów Druunera, nicjakiego Fischla Haftla z Ni- 
żankow'e. Sam „fabryka: 
jest już na jego KA so 


4 dola uciec, lecz policya 


KIE PI 
AEA Uai, Rea agansy Pozyczki 
Państwowej w Krakowie 


pocałe do wiaesmości, ża Urząd Pożyczek Państwowych 
w Warszawie ekślnikiem z dnia 4. hstopada Nr. 12329. 


RE, dh aet 
LAtLĘGCH deponowenie kólażeCZeA Tniowtti 
przyjętych na zwa iugoterminosej pażysczki z r. 1920. 
w Ocuziatach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Kraxowie 
i we Lwowie. 


SK TADRE 

Na wdowy i sieroty po poiegłych. Czysty dochód 
z przedstawienia Kółka amatorskiego w Dobrej ad 
imanowa, urządzonego 27 października br.—200 M. 
Na Czerwony Krzyż. Tercyarki zo Szczucina 
00 Mk; N. N. 26 Mk. 

fundusz prasowy. P. Marya Piotrowska, 
w Kępnie, Wielkopolska 20 Mk. — N. N. 
i z. — Dziewczzta z parafii Szezuein 64 Mk. — 
elena Orszulak 10 Mk. — Jan Krajewski z Ra- 
20 Mk .— Stanisława Knutek, Tyczyn 20 M. 
. Gabryś, Krościenko n. D. 25 Mk. — Buczek Ro- 
ulia z Radłowa 20 Mk. — Ks. Józef Bardel z Trze- 
zewiny 98 Mk. — Ks. J. Jankowski z Porabki 
z. 100 Mk. — N. N. 50 Mk. 


(laczepo gnożówki marnować me wolno? 


Jak ciało człowicku, tak i cialo zwierzęcia 
jżywa się. Odnowienie zużytych „CZĘŚĆ i ciała 
istępuje przez krew, która się z pokarmów wy- 
arza, a zużyte części muszą z, ciała ustąpić, 
ieje się to przez oddychanie, parowanie i poce- 
się skóry i i przez nerki w postaci moczu. Mocz 
eC obok wiolkiej ilości wody, zawiera zużyte 
ęści ciała, ezyli tak zwane sole, które są zna- 
hmitym pokarmem dla roślin. Mocz znajduje się 
gnojówce, dlatego gnojówki marnować nie 


Moez bydlęcy przechodzi przez gnój-w stajni 
„puszcza rozpuszczalne części gnoju, zwiasz- 
odchody zwierzęce i uprowadzą z nich pokat- 
roślinne. Gnojówka zamiera przeto i te po- 
my roślinne, które z gnoju pod bydlęciem za- 
dlatego gnojówki marnować nie wolno! 


„LID KATOLICKI“ Nr. 46 z 


dn. 14 Tistop. 1920. 15 


Do wyjąt! ków należy na wsi tak urządzona 
gnojownia, aby ami z podwórza, ani z dachów 
wola deszczowa do gnoju się nie dostala; ARJ 
woda deszczowa z podwórza i dachów Gostań 
do stosu gnojowego na grojowni, s prz 
stos, jako woda miękka rozpuszcza w nawe 
sole nawczowe i uprowadza je do ni ! ) 
żenia. Gnojówka zawiera więc i sele nawozowe 
z gnoju przez wodę deszezową uprowadeOno, za- 
tem marnować gnojówki nie wolno! 

Gnój wyrzucany ze stajni na gnojownię nie 
posiada jednakowej siły nawozowej; guój z ped 
tylu bydięcia, gdzie bydlę ściólkę przemoczyłu 
i przelajniło, ma większą słę nawozową, niż gnój 
pod przodem bydlęcia lub po bokach stajni. Ten 
gnój na gnojowni trzeba „pod względem wartości 
WIE ównać. Uczyni to gnojówsa starannie w zbior - 
niku obok gnoju gtromadzona i na stos gaojowy 
często wyczespywana. Gnojówka to sprawi, że ka- 
żdy kłapeć gnoju w pole wywieziony, hądzie z3- 


A 


Ł 


wierał jednakową siłę nawoczową, dlatego enei- 
wki marnować nie wolno! 
Więcej pokarmów roślinnych zawiera gnojów- 


ka, niż ściółka wraz z ouchodami zwierzęcymi, 
co my zwykle gnojem nazywamy. Rolnik, któż 
ry trochę myśleć umie i cośkolwiok na roln'ctwie 
się rozumie, uważa ściółkę i odchody zwierzęca 
za rodzaj worka, w którym pragnie wywieść w po- 
le to wszystko dobie, co gnojówka zawiera. Sko- 
ro tak jest, zatem anojówki marnować nic wolne? 

Głupeem nazwiemy tego, który, ugotowawazę 
kawalek mięsa, rosół wyleje. a mieso zje. Aby nas 
nie nazywano głupcami z tego powodu, że gno- 
jowkę o najlepszej sie uawozowej w świat pusz- 
czamy, a maiowartościowy nawóz pzy wielkiej 
drożyźnie 1obotnika w pole wywozimy, gnojówki 
marnować nie wolne! 

Gdy bydio tuczne, cielęta, trzodę, drób, jaja, 
masło sprzedajemy i przez to nasze grunta do co. 
raz runicjszej wydkjności doprowadzamy, powin- 
niśmy doiożyć waszelieichi starań, aby zwrócić roli 
to, co tylko zwrócjć można. Mamy możność 
zwrócić roli tę siłę LAWOZOWH, która się w gno- 
Jówce znajduje, zatem gnojówki marnować nie 
wolno! 

Odezuwramy obaenie wielki brak sztucznych 
nawozów, a tymczasem w znacznej mierze gnojó- 
wka zawiera tę sie nawozowa, której za drogie 
pieniądze w satrreznych nawozach szukamy. Zatem 
gaojówki marnować nie wolno! 

Na wsi chleba brakuje, a po miastach ludność 
w straszny sposób głoduje. Wiele oknlicznoseł na 
to się składa, ale każdy zdrowo myślący uznać 
ntsi, iżbyšmy wieli daliko więcej chleba, głyby- 
śmy exojówki nie mano wali. 


wma 


= 


Poprawę naszych stosunków rolnych r go~ 


spedarczych należy u nas zacząć od hasta: 
Gnojówki marnować nie wolno! 
Gdy do wójta przychodzi czlonek gminy i zali 
się, że u niego bieda, że nicma czem wyżywić ro- 
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fziny, ani obsiać roli, a wójt wie, że ten członek 
pminy gnojówkę bagatelizuje i w świat ją pusz- 
cza, powinien mu powiedzieć: Gnojówki mamno- 
wać nie wodno! 

Gdy przewodniczący Kółka urządza zebrania 
Bzionków, a wiadomo mu, że oni nie doceniają 
pnojówki i rowami od gnoju do sadu ją odprowa- 
liznją, a nio wyłewnią jej na stos nawozowy, wi- 
n'cn wołać: Chłopi, gnojówiki mamować nie wolnoł 

J. K. Tatara, 


POTRZEBNA ZARAZ starsza, skrzętna slużąca do 
wszystkiego, któraby zastąpiła gospodynią przy csie- 
rociałej rodzinie. Zgłoszenia w Redakcyi „Ludu ka- 
tolickiego* albo w pasiece w Tarnowie przy ul. Kra- 
sińskiego 520. 
D ZWROT KARTY GDROCZENIA zgubionej 15-70 
paździornika b. r. na drodze z S .kmania do Tarnowa 
upr saa Czesław Grze; NG w Sukinaniu n. w ożsiez, 


„„ULSKĄ G GLEBA" 


śpółxa parceśucyjna 
WE LWOWIE, UL. PAZSKĄ 11 


{on Ligi Fomocy Przemys owej) 


upoważnio:. przez Główny Urząd' Ziemski 

w Warszawie, przeprowadza komisowo par- 

celację większych majętności w Małopolsce, 

organizuje nowe osady i wyrabia potrzebne 
kredyty. 


ZAGINĄŁ 13-LETNI JÓZEF LENIK, włosy blond, 
oczy bure, twarz pociągła, ubrany w gruby, popie- 
laty kabat, spodnie w paski. Wyszedł w czerwcu 
br. z Łęgu do Żuhua z kilofem gnie wrócił, Ktoby 
o uim wiedział, zochce donieść za wynagrodzeniem 
Winceniemu Lenikowi, Płaszów, ul. Gromadzka 169. 


ŁUŻĄCA UCZCIWA, pracowiia, z dobromi świade- 
ctwami poszukuje miejsca u starszego samoistnego 
pana iub na plebanii. Zetomaenia przyjmuje Admini- 

stracya „Liudu katol.“ 


POŻYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Admini- 
stracyi „Ludu katolickiego“ po przystępnych cenach: 
Piękność obrzędów Kościoła katol. (oprawne) 10 M. 
Rok Chrystusowy w sonetąch 6 M 
Rośliny lekarskie 5 M. 
Kazanie o Konstytucyi 8-go Maja ks. dra Czuja 2 M. 
Precz z wydaikami na niepotrzebna rzeczy 1 M. 
Portret Kościuszki 1 M. 

Na koszta przesyłki należy dołączyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w większych ilościach. 


Odpowiedzialny redaktor: Ks. Dr Franeiszek Paryło. 


Czcionzanai drukarni „Głosu Narodu“ w Krakewie ped zarządem Romana Ferka. 


„LUD KATOLICKI* Nr. 46 z dn. 14 Listop. 1920. 


BASY o dobrym głosie, dwoje skrzypiec, wiojon- 

czelę i fict 5 klapkowy ma do sprzedania: Andrzej 

Muniak, rzeźbiarz, Tarnów, ul. Kantorya 5. (ohak 

Bursy św. Jadwigi). Repcruje również wszystkie in- 
* gstrumenty smyczkowe, 


CZELADNIKA ZDOLNEGO, chłopca początkujące- 
go lub przyuczonego poszukuje pracownia obuwia: 
Mikolaj Słowiński, Tarnów, Krakowska 82. 


DO "SPRZEDANIA: fisharmonium (5 oktaw, 3 regi- 
stry) w dobrym stanie za 5 tysięcy Mk, fortepian 
przerobiony na krótki za 4 tysiace Mk.. biurko duże 
za 2 tysiące Mk., 2 szafy po 8 tysiące Mk., aparat 
fotograficzny 9X12 wraz z przyborami za tysiące 
Mk. Wiadomość w Redakcyi „Ludu katol“ 


FOLWARCZEK 85 MORGÓW roli w jednym ka. 
wałku, 2 klm. gościńcem murowanym od miasta. 
Budynki gospodarcze ogromne. murowane, wy- 
starczą na dwa gospodarstwa, dom o 4 pokojach 
i kuchni z meblami, kompletny martwy inwon- 
tarz, żywy częściowy bez zbiorów i zasiewów 
sprzedam za 8.000 dolarów. Kolonia polska | 
w miejscu. Zgłoszenia przyjmie Administracja 

_ ludu katoi“ 


„POLONIA w Tarnowie 


poleca 


Obrazki kolendowe | 


wydane w księgarni św. Wojciecha w Poznaniu i pras 

o wczesne zamówienia, 4 
Są również do nabysia obrazy Najśw. Serea P, Jeze 4 
dla Dz.eła Poświęcenia Rodzin i obrazy Św. Stanisław 
Kostki dla Związków Miodzieży. 


Pierwsza koncesyonowaua przez Namiestnictwo 
x . z z = 4 c ` 
Wyższa szkoła kroju i szyci 
LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 1 
otwiera kurs dla Pań i Panienek: 1-miesięczny kur 
najłatwiejszego kroju bez poprawki, 3-miesięczny 
kurs kroju i szycia dla nienmiejących szyć. — Zgłe 
_ szenia i zenia i wpisy przyjmuje codziennie, 


Do ATTE amer Ska tskidó GRA trw 
łe na specyalnym papierze, po nizkich cenaci 
w kilku godzinach — również fotografie (uj 

inilijne i potrety wykonuje 


Lekład fotegraficzny Jana Bednarskieg 
Tarnów, ul. Wałowa 6, obok Kasy Oszszędnoś 
Wydawca: Zwięzsk katolicko-ludew T 


